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\W afejiwa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. I s k i o g o. Główne zadanie przypadło grup)ej 
(su jsk polskich z dnia 2 maja: ; środkowej. która w poniedziałek rano przeszła

'W drisJA m pośeiau za nieprzyjacielem z wy- do ataku i ruszyła na Bar. Front bolszewicki, 
srieskie nasze wojska dnia 1 b. ni. zdobyły s ta - ! zacięcie bronionffWzez czorwonc brygady sy- 
tevę koleiowa Chwastów (Fastów). jberyjskip i d\vv,yę chińską, nie oparł się z sza-
' * 7 -stawieni ogólnej zdobvezv z przebiegu brną! energią prowadzonemu atakowi. Wojska 
c:.i-raovi od 25 kwietnia do .  maja w ykazuje:' bol.-zewickio*zaczęły szybko się cofać; stawia­

na przód.
■telegraficzne, znaczną ilc; ć p
n.'.\v, oraz olbrzymie składy artyleryjskie, tab o -! niepowstrżymanio napr 
ran ? i maga/yny żywność]. Cyfry te są naj- Jednoc»ośn* uderzył gen. Jędrzejowski na
k-fszą miara osi:Wiiiet«go zwycięstwa. I. i t y ń  a południowa grupa gen. Krajewskie-

])iifs-/.y ciąg operacy i ' prowadzony cli na ul.sza na tVi< rabowłee, w kierunku Dniestru. Atak
t . e od Pi j peci do Dmoslni ołjfituje w liczne , powiódł sit; zna! oniieic.
trc-fpntjl niezwykłego bohaterstwa i poświecę-j W ojska bolszewickie, nieprzygotowane na 
nu naszych oddziajów. Niektóre z nich będą ofenzywę od strony południowej flanki, a prze- 
ftó : Je j podunc.

tam  widocznie oczekiwana, wywołała na­
stró j o wszelkich cechach popłochu. W ym o­
wnym przojawełn tego je s t proklam acya do 
proletaryalu rosyjskiego, podpisana przez 
wszystkich członków bolszew ickiego gabine­
tu, w k tóre j, obol: ag itacy jn  o-demagogi cz- 
nycłi zwrotówy czytać można oftey-ałne po­
twierdzenie świetnych zwycięstw7 naszego 
oręża.

Najbardziej jednakże dla nas interesujące 
są wieści o wrażeniu, jak ie  te wydarzenia 
wywarły w m a ł y c h  p a ń s t w  a.e.h, s ą ­
s i a d u j  ą c  y  c lr z l l o s y . ą ,  co  do których 
zarówno ich, ja k  i uasz interes wymaga, 
aby ich. i nasm  polityka wobec R osyi so­
wieckiej by ła  prowadzoną w ócisłem. poro­
zumieniu wzajemnoin i  solidarności. Trzeba 
też stwierdzić, że ij.jo d  tym  względem wy­
darzenia wchodzą ńa pożądane teny. Oto| widując atak wojsk polskich na Wołyniu, pod 

W krwawej walce o M n r l i n ,  kierując oso-j f-et.v czow npi. zostały atakiem polskim zaskoczo j ujpm;lą równocześnie z ostatnicm i doniesie- 
&  V cb: ona sliicyi, uporczywie atakowanej nc. Rozpoczęto gorączkowe przognmowywanic - f beiow e-o  n a d a ł y  to  Hf
«„z.-z wwbcsowe oddziały bolszewickie, zginął 9 dyw-zy,, któro w liczbie około 80.000 ludzi " I '™  z 1,onŁu. * * * ”  '%0' ■“
.śmiercią'bohaterska szef sztabu jednej z brygad: zgromadzono na Wołyniu. Jednakowoż z nad- wieści o dełuutywncin zlitw idow am u prób 
jaz-.’ -'7, osobisty adiutant- naczelnego wodza, rot-i z w;, czujną intensywnością prowadzony atak u-i p o u r  p a. r I e r s f i n l a n d  z k  o - b o 1- 
mi:>trz Stanisław ks. Radziwiłł, przy zdobycu tiioinó/.liw:ał wszelką dyslokacyę wojsk sowie- j s z e  wi c ,  k i c h ,  które to  rokow ania zre- 
tetówpej staeyi dworca, kom-ndant batalionu j ^ c h .  Ponadto ofensywa polska opanowująca, . ,  ^  p m k r 0 e.zyły granicy kwe-
IV. pułku p>-ho:y logionów, kapitan M łbt-Pal-! tr/y główne łime kolejowe, odcięła połączenie; ; -  . \ J ® J .
jeżewski. i o-Miiii bolszewicki oj z centrum. Rozpoczął się ^ y j czysto ojslcowycli (sprawa TOz6jrmi)

Na północnym odcinku Pol es a i na Białonisl - cdi.rót, w warunkach dla bolszewików bardzo
utarczki wywiadowczych oddziałów. niekorzystnych. Po dwóch dn:acb ustawicznych

Warszawa. P. A. T. Koimlmjsat sztabu gen. 
iw t; -k poi-kitli z drća 3 maja:

Na “Podolu i WolyniG naeza ofenzywa w dal- j ; 
ire> ni ciągu rozwija się pomyślnie.

. f ’a Polesiu mfd.daiy nasze w śmiałym vvy- 
ąuulzie rozbiły doszczętnie 415 pułk bolszewicki, 
lidohywając 3 działa z zaprzęgami, 4 karabiny 
Btras7.ynov u oraz klllmdziesięc u jeńców.1

.'Na Białej Rusi samolot eskadry wielkopol­
sk ie j, prowadzony pracz sierżanta L a g o  tę ,
|iw trakcie wywiadów na staeyę Prioirno został 
»aatakowany przez trzy aeroplany nieprzyja­
cielskie. Jeden z nicli uszkodzony ciężko w wal 
tce powietrznej, zmuszony został do wyładowa­
ne i.i. na naszym t- renie.

.N a Litwie sytuacya niezmieniona.
D ń ^ rszy  zastępca szefa sztabu generalnego: 

Hiriiiiski, pułków nik.

'Yóedług ostatnich depesz, wojska polskie do­
je i rają do bram Kijowa. T> m samem osiąga 
icmo linie Dniepru, najważniejszą baryerę rze- 
tczną na Ukrainie i linie strategiczną o kolosal-
mcni znaczeniu.

<. i _-n.:\ w a poDLa, której św.etny pizobicg ; ny przez korespondent _ ,___
aa wszo s.ę i-a najpiękniejszy cli kartach dziejów f;\|< że na biurkach urzędników, którzy rano

walk straży tymteh. które miały za wszelką ce 
no powstrzymać pochód gon. Iwaszkiewicza —  
zamienił się on w7 pogrom i bezładną lK-mozkę. 

I Kawaler, a polska, zajmując. Winmcę, Żmoryn- 
kę, Sfnnisławczyk i Kossakówkę. zdobywała 
peciijgi pancerno, czołgi, parki artyleryjskie, ol 

ibr/ymic magazyny mundurowe i prowiantowe 
i jeńców, których liczba na samym tylko od­
cinku pod Koziatynem doszła do 10.000.

fldw.rót bolszewicki odbywał się początkowo 
w kierunku północno-wschodnim; dowództwu 
armii sowieckiej chodziło o utm-manio konta­
ktu z armią wołyńską i wykorzystanie półno­
cno ukraińskich linii kolejowych, któro mogły 
stanowić podstawę zamierzonej defensywy. 
lJlan ten się nie udak

W  celu sparałiż.owania koncentracyi wojsk 
sewleekich w centrum, południowa grupa gen. 
Listowskiego,- po i wodzą gen. Rydza-,‘śmigłego 
ruszyła naprzód i po przełamaniu frotitr bol­
szewickiego —  w nadzwyczaj intensywnym 
marszu — dotarła do Żytomierza, który zdoby­
to po niezwykle zaciętej walce. Ja k  dalece by­
ły władze sowueckie nieprzygotowane na mo­
żliwość zajęcia Żytomierza, dowodzi, podawa- 

ów pism warszawskich

Fin.la.ndya po tych  niooBalyc-h próbach sa­
modzielnego likwidowania w ojny z bol.s7.e- 
wią zamierza podobno odtąd postępować w7 
pełnej solidarności i porozumieniu z Polską.

Z k o t a r ą  aprnwa praedstar.-ia się nieco 
odmiennie; Łotw a Whyidńł w rokowaniach 
% sowietami po.-tmęla się już przed naszą 
ofenzywa znacznio dalej, niż Finiandya. To 
też i skutki wieści-z naszego frontu nie mo­
g ły  być ta k  uderzające. Atoli wieści cr prze­
biegu pierwszego plenarnego posiedzenia 
konfercncyi 1 o t e w śk o -c o w i e ck i ej nie rokują 
zbyt optymistycznych nadziei co do dalsze­
go tok,u rokowań, bolszewicy bowiem już na 
wstępie od-słaiiHją przyłbicę i  oksm  ją  £Avą.

„maLa fides“. Nie wię dy.iwmego, że nad­
chodzą już T.deści, żc kieru jące polityczno 
sfeay łotew skie poważnie poczynają już my7-

— W dniu 3 Maja.
Wczoraj rano ozwały się z kopca Kościuszki

strzały armatnie. O g. 6 rano odbyła, się w Kar
,, , - i ,  . , , ,  , , tedrze na Wawelu Msza śwr. młodzieży filare-sleć o nawrocie do koncepeyi, k tóre były • ... . n  „ Q „ , , , v  , y* v m.1 J J  ckiej. U g. 9 rano celebrował w Katedrze Mszę
m yślą przewodni.ą m eudalej narazie konfe- 
rencyi w arszaw skiej.

Nasz l^ezpośredni sąsiad od południowego - 
wschodu. R u m u n i a ,  k tóra za gabinetu 
Yoida-Yoewoda nieco ząjjaielto poum ęła się 
w dążeaiaich do za w arcia poaoju z ^olsze- 
wią (co było naw et powodom nagiego prze­
silenia gabinetowego, po ozem zbyt poko-

św. Książę-Biskup Sapieha, w k ubej wzięli 
udział przedstawiciele władz i liczna 'publicz­
ność. Miasto przybrało wygląd odświętny. Sklc- 
PJ były pozamykane. Wiele okien ud 3koiowa- 
no barwieni i naiodowemi. Szkoły, wszystkie 
urzędy i instytnc? e zawiesiły czynności.

Są dni, ŝą rocznice i św.ięta narodowe, któ­
re żłobią się głęlioke w pamięć nie tylko współ­
czesnych. ‘ ale pokoleń całych. Ja k  nikt ze

km .-a polskiego, zaczęła się W dwóch odcin. ach j j(,szoz.e pta.vrili sic do służbv, były porozkładano ! świadków zbiżenia pięiioley- Mickiewicza na 
.jednocz, śnio: na południu, t. j. na froncie. p o -jakla j . t  kawałki bicżaro“..‘. ' |w „„. 0 , . ,pl r.^ u _.m0
ocibinm i w centrum, na Wołyniu pod Zwiul.l :in, | Kic-runełc ataku gen. Rydza-Śmigłcgo ie-‘ 1 ’ '

?ię
w auli Uniw. Jagicłloń^kiego uroczysta aka­
demia ku czci rocznicy Konstyiucyi 3 Maja. 

|Na uroczystość przybyli: starosta Kowaiikow-
,   u-,' u Rydza-śmin-łogo jest po ! " 1 "  V”! " ' :  j sk!’ ^C3ł- StB or> ? rono profesorów Uniwersy-

by} o ;łudiiiowo-wsc-hodni. Postępuję on" wzdłuż linii hyi K,';11' u" '  Jak 11,kt 1158 5aPoinm P“'<c'  to,u, liczna młodzież akademicka i zastęp in-
pew nogo rodzaju dywersyą, wykonaną dla. od- k olejowej Sarny -Kijów Palikując ukraińską -Sjhnej roe/.nicy Mrunwaldu i oddania nar odo- i teligeneyi. Rektor Dr F 'tr- icher przedstawił 

: c-eujii u u ag! dowództwa bolszewickiego od | armłę sowiecką od północy i oueuur-jąc ją  od i wi przez 1 ’:i« e :7c wc! J  c«-n pomnika Gmiiwaldz- [ znaczenie Ustawy 3 Maja. Przed łaty trzy- 
,*i;-"j-acy-I amnii.tgen. I w a s z k i e w i c z a .  Gen. Łączności opcracvinej z reezft). sit losyickieh. | l-V-Te t--1- ■ z ż v r-v c łt d- siai w dru''-'m f1/- w z n o w i o n e  w Krakor,--!.? cbcli, :ly Kon-

Front polski J  Ukraini/tworzy w* taki spo-1 „ i \ .  \ J . Z *  " ‘ajowei. W -Wą,sza wie .nłedzież poi-

T5d-rzeiiio wojsk polskich nad Słuczą

L i s t o  w s k i. dowodzący na tym odcinku, wy­
konał plan strategicznego uderzenia po mi- sćb rodzaj trójkątą, którego bokami są armit I r o k u  o s w , . b o d z c ; i c j  i n i i - p c u ł c g l e j  P o l s k i  n ie  .

tStii.ow.~ku. Więżąc Większe siły boszewickie, I Listowskiego i Iwaszkiew-ieza, wołyńska i ' zapoinm wcz'-:a.|szcgo święta. Data ta ut -wi (w j i ju  3 m yja. demonstrowała milcząco w Ale- 
.tiiacęJiwil tein siunem uderzenie gen. Iw aszkc- jpodolska, dążące pod Kijów, który jest. tf<jo "jęĄfinkir 'w duszy Fok.ka nie tylko dlatc-go, żę ! jach Ujazdowskich, żc ] amiąia o wielkiej da
w i zn z blanki i sjiow^odywał gci.-oralny odwrót (trójkąta wierzchołkiem. Jeżeli armia bolszewi- j to iuż \,oln\ Kr::'. ’rar. z i-.dzhi] 
j '7-:ic]iiio-.vo-zaeliodniej armii Miozcmkowa. J c - 'e k a  nie zdoła się im czas wycofać, to otoczy j ą 1, , , , ” . >0 0r,..i, ■
go zaś klęska stała się początkiem katastrofy J źolazua obręcz wojsk polskich —  i zmiażdży. I® PJ - ■ ’■1

dałem  bo h atersk ie- « «  dzh iow oj. D ziś, gd y  naród polski od zyskał 
doroczne św ir- mopodb-glość i>o!iryc::im. dzień 3 m aj ,, ma być- 

, . . . . 7 | św iętem  ]>aństwowgiii/M owca j.orew nyw ał na-
| Z ogrom u niebezpieczeństw a zda.je sobie d o -| t0 an. zc^ lim tego p iz js , .  y wie- |gjęp'ńje zadania Sejm u c?,t-, rolet niego a  obe-

. . .  . .   ''  "  -jtnu
e'', Dniestru aż j,o Słucz; w 1̂ je j wchodziły armii bolszewickich nie jest już odwrotem —  ćżcfru-h. ktć,re są nawiaziłuiein do tradvc\-i

Msza św. połowa na Rynku.
Z vi leży Maryackiej zabrzmiał nroczyBk’ hsj-

jowo naM.rojoiiv gabinet VoM a-Voevoda z*-\ vf ’ a wk™ tce f  strm  z a ^ y , . * * .
. . .  . , 7 , i pływa e tłumy ku R-cnkowi, gazm pod Su-

stąpil gabuiet gen. Avn.rc.b-u,) -  tue tym o kienPift3<ni oa sk-ony'ulicy Szew s^ęj wznosił
się ottarz połowy. Niedługo cały Ryn jk by ł 
szczelnie napełniony: prawą stronę zajęły od­
działy wojsk polskich, a po lewej sr.ron‘e usta­
wiła me młodzież szkolna, kióra wraz *  woj­
skiem tworzyła czworobok; wewnątrz tego 
ezworoboku, w pobliżu ołtarza, stanęły dele- 
gacye władz państwowych, p. wiceminister Hen- 
ricli, prezydyum miasta, Rada miejska, Senat 
akademicki z rektorem, reprezentanci stowa­
rzyszeń. instytueyi, cechy ze sztandarami i t. d. 
a resztę Rynku wypdnily tłuany ludności 
wszystkich warstw. Podczas Mszy św., którą 
odprawi! ks. Dr Korzonkiewicz, przygrywała 
muzyka 2 pułku Strzelców Podhalańskich 
i śpiewał cnór .,Eeha!‘, oraz rozbrzmiewały 
strzały armatnie, a nad Rynkiem krążyły, gło­
śno szumiąc, samoloty.

Po Mszy św7. przi mówił do zgromadzony eh 
gospodar- prof, St. Kutrzebąg kt.óry wskazs-t na to, że na­

wet najlepsza konstytucya, najlepsza ustawa 
nie wystarczą, jeżeli nie nastąpi równocześnie 
relorma ducha w społeczeiistwie, jeżeli społe­
czeństwo nie pozna, że dobro ogólne wyżej na­
leży stawiać, niż dobro osobiste. ZSnc/.nanie 
tego prawa w 1791 r. zgubiło nas. pparci o to 
doświadczenie, winniśmy wyciągnąć odp*wie- 
dnią naukę i nawiązywać nie tylko do form 
dawnych, ale w czyn wprowadzić ducha i  myśl 
przewodnią Konsf.ytuCyi 3 Maja. Musimy Pań­
stwu dać co się Państwu należy. Obowiąz­
kami naszymi wobec Państwa r*k solidarność 
narodowi, posłuszeństwo wobec prawa, iwaca 
i ofiarnoś'-. P ó  i darń ość narodowa iethicio 
wprawdzie na kresach i w Wmlkopolsce, ale, 
niestety, w środku państwa zajmmina się o po­
trzebie solidarności i gwałtownie atakuje prze­
ciwników- politycznych, zapominając o tem, 
nikt nic ma, monopolu na jedynie zbawienny 
program polhyezuy czy społeczny. M?3Todaj- 
nem winno być dobro c a ł e j  Ojczyzny. Marny 
wprawdzie dość pięknych przykładów ofiarno-' 
ści i pracy, ale znaczną Część snołeczeństwa 
opanowała, niestety, g o r ą c z k o ,  chciwości i fa­
la nieróbstwa. Mimo tego nie jest żlc. Pań-' 
stwo potrzebuje do swego bytu dwórb rzi^T1/: 
wojska i pieniędzy. Wojsko mamy siine. Sła­
wa armii naszej napełnia całą Europę. Lecz 
skarb państwa jest, niestety, pusty. Każdy; 
więc obywatel musi Państwu dosfaręzYć pie­
niędzy, płacąc uczciwie podatki i zapisując Po­
życz!.ę Odrodzcmia. Niema bowiem szccScia  
dla jednostek, jeśli go niema w Ojczyźnie.

Potem ubrany w barwny strój krakow­
ski przemówił w krótkich słowach w ó jt y  Wi|- 
grzyc. Cholcwieki. nawołując do liarrac,innej 
współpracy wszystkie warstwy społeczeństwa^

stąpił
zlikwidowała w zupełności nawu-jzane nici 
rokowań z bolszewikami, iccz  naw et okazu­
je  bardt/.o żywe z.;fjtil(croRCĆw-anie d-la myśli 
ś-.‘slego1 politycznego współdziałania, z Rze- 
cząpospolitą Polską.

D la kół politycznych p a ń s t w z a -c li o 
d n i c l i  —  zam c no rnfsza ofenzywa prze­
ciw  bolszewikom, ja k  i akt. w sprawie ukraiń­
sk ie j —  były podobno niespodzianką. Teraz 
jednakże poczynają, sio, z nim liczyć,' jano 
z w artością realną i podobno naw et ob ja­
wiać się już poczynają dążenia na zachodzie 
do zainteresow ania się tą  sprawą w dzie­
dzinie finansowej, co zresztą wydaje się tern 
pn.wdopodobniejszem, iż en toina politykę 
wschodnią ujm uje zc stanowiska, 
cz ?go przed o\vs zy stk i om

Sądząc z powyższych doniesień, liorosko- 
iły- dla naszej polityki wschodniej są —  
pi ynajm niej na najbliższą przyszłeść —  
pomyślne. Trudno oczywiście prorokować, 
ja k i będzie dalszy rozwój wydarzeń, w k a ­
żdym jednak razie miecz będzie de­
cydującym  regulatorem  powodzenia dyplo- 
nui'Cyi, w ykuw ającej formv dalszego nasze­
go politycznego wsj>óldziialuiiia z nu szyi ni 
najbliższym i sąsiadami. J .  CH.

Uroczysta Akademia.

W niedzielę o g. 12 w południe odbył

ska, mhgo, szyk, n i groźby więzienia co roku

' , stępnie zadania, Sejmu cżti roir-tniego s
ATima u-en. Iwas/.kmwicza obejmowała ter- n wództwo sowieckie doskonale sm awe. Odwrót o vvlelkicli czynacli orężnych naszej armii, • enctćó Sejmu ustawodaw w s o .

trzy irrupy wojsk, a luianow 'cae: grupa półno- ale rozpaczliwą uci-eczką. Resztki pobitych dy- 
cna gi-n. J ę d r z e j o w s k i e g o ,  środkiem w zyi d.ążą za Dniepr, nic lieżąc się już z mo- 
S J a T i i u s z a j t i s a  i południowa gen. K r a j ew żliwośąią jakiejkolwiek skutcczia-j obron}7.

W arszawa. 2  m aja.
Fy.diusya o cel a cli naszej wojny na wscho­

dzie, o sprawie ukraińskiej, wreszcie o po 
Łoju  zam ilkła w dniach ostatnich pod wpły- 
-Ticm wy-padkuw, rozgryw ających się na 
fron cie  połuuniowo-wscłKylnim. W ymowa 
,polityki miecza zapanowała pizemożnie nad 
jjalowr.-mi sprawami partyjno-politycznem u 
^rsB ztą inaczej być nie m ogło: W  dniu,
iw ktćnym polska polityka, m ilitarna i zagra- 
Jd izna przokroczyła swój Rubikon, musiała 
jłk d z  zmianie- t kże i zasada politycznego 
■Vaitviś<-iviwaiiia lumcejK-yj i tak ty k a. Mars 
zapanował nad sc-reaini i timyslami niepo- 
dzielnie. Slucli wszystkich cliclv\ie i niecier­
pliwie chw yta w ieści z frontu ' bojowego, 
lidzie rozgryw ają się wydarzenia, zakro jo­
ne na wielką miarę. W ieści o zwycięstwach 
polskiego oręża um acniają ducha i wiarę 
ivz moc i potęgę T e j, k tóra mimo wszelkich

by t duchowy nie zginęła, a dziś realnie 
zm artwychwstała i wykuwa i umacnia swe 
granice.

•/. przed Jar tysiąca.
To też gdy wczoraj k..pian w obliczu woj­

ska, p- ‘sinego na liUtóiyczr.yjn Rynku krakow­
skim win-:,ii w gurę Fr/i-rtajświętszą Hostyę,

Zarówno wówęzas, jak  dziś, szło o budo­
wę silnego urzędu, armii i ukształtowania przy­
mierzy polskich. Nic wszystkie zadania Sejm 
obiieny rozwiązał, ale armia polska dzisiejsza 
jest świetną. To nasza chluba wobec zagrani- 

, cy, gwaraneya porządku wewnątrz. Milion żol- 
plynęly z g.cbi serc 1 orne dziękczynienia do,-ri;firza j )loni (]ziń Rzplitoj pod rozka-zami zna-
Pana nńd Tany z.a cud naszego zmartwych- komitego Naczelnego Wodra. Posiada on (l/.iś
powstania, za laskę przeznaczeń, do których 
Sprawiedliwość Ib /.odwieczna zdaje się wieść 
Polskę w nu wuj siebie je j państwowego bytu.

D o  dojny audi dziejów naszych, które zna­
czyły się nie podbijaniem narodów, ale icli

M ilitarne wydarzenia zawsze były najcznl- . nswobadzamcm, zstąpił znowu dzisiaj na tych,
Ssym barom ctiem  nastrojów  w polityce za ­
granicznej; to też i obecnie równolegle 
z wieściami o zwycięstwach, z dnia na dzień 
nadchodzą coraz to  bardziej um acniające 
optym istyczną wiarę w naszą przyszłość wie­
ści o refleksach naszych zwycięskich bojów 
na nastro je w7 zagranicznej polityce. Sym 
ptom atycznym w tym względzie je s t fakt, 
iż ostatnie niższe zwycięstwa podawano w 
N i e m c z e c h  w różnych m iejscowościach 
'H am burg. Berlin) do wiadomości ogółu w 
nadzwyczaj.uycit wydaniach dzienników. Na 
ulicach m iast niem ieckich po raz pierwszy 
rozbrzmiewały w ty cli dniach okrzyki k o l­
porterów dzienników: „D er grosse polnisohe 
S l e g . . W  samej zaiś R o s y i  s o w i e -

I>rzcciv icńslw  losu. w długiej w alce o swój | c k i.e .j zw ycięska polska ofenzyw a, mało

wśród liarodu mir i powagę niezwykłą. 
Wszysey czujemy dziś, że na czele armii stoi 
człowiek żelaznej woli i on prowadzi armię do 
wielkiego dzieła.

Dzisiejsze święto 3 Msja obchodzimy w prze­
dedniu ostatecznej rozprawy z dziedzicami K a­
tarzyny, Suworowów i Murawiewów. Po latach 
srogiego uc;sku i niewoli przyszła dla narodu 
polskiego chwila tryumfu i chwały. Czynami 
armii naszej okazujemy potęgę, która budzi 
podziw u państw europejskich. Mówca zaKOń- 
C7.ył okrzyaiern: Niech Bóg szczęści armii i do- 
zv.-oli je j spełnić w zupełności zamierzone dzie­
ło. Niech żyje armia! Niech żyje Wódz Naczel­
ny! Obecni, powstawszy z miejsc, okrzyki te 
przyjęli długotrwałym gorącym oklaskiem.

Następnie prof. Konopczyński w referac>e 
„Bar i Maj“ przedstawił położenie polityczne 

W  nied/i b  rano panował już w mieście n a - !w Polsce przed konfederacyą barską określił 
strój urocz'r-ty. Z v. i v.y Maryackiej ozwały idee przewodnie konfederacyi i je j dodatnie na-

co wiodą Polskę po drodze historyi, której 
ni-irwizo karły oręż polski zaczyna napisywać.

<Jzczęe rocznicę wiekopomnej Konstytucyi, 
dzięki skiadaUsSt Opatrzności, że u progu no- 
we.ęo j-ruist wowego życia nic wodzi nas na 
pokerzenie krzywdy i grabieży, lecz prowadzi 
pod święlym sztandar-m Wolności nie tylko 
dla nas, ale i dla innych.

W dniu 2 Maja*

się hejnały, domy w wiciu ulicach udekorowa­
no flagaiir, okna pokryły nalepki na Dar Na­
rodowy 3 M..ja, tysiące osób ozdobiło się zua- 
czkiuną zahiipienmni pszy stolikach, na ten- 
sam cel. W szkołach na przedmieściach odby­
ły się odczyty o Ustawie 3 Maja, wieczorem 
uroczysty wieczór w Kn-ynie wojskowym.

stępstwa, któremi były przećtewszystkicm roz 
budzenie poczucia obywatelskiego i przygoto 
wanie gruntu ped dzieło Wielkiego Sejmu.

Wkońcu przemów-ł im- młodzieży akademi­
ckiej p. Kaczkowski, p. Hamerska wygłosiła 
wiersz ku czci armii polskiej, 
wykonał szereg pilśni.

Pochód.
Następnie rozwinął się imponujący •wielo­

tysięczny pochód. Postępował przy dźwiękach1 
kilkunastu- muzyk uli ranni: Szewską, Podw ale,1 
Straszewskiego, zdążając na Wawel Na cze­
le pochodu szła muzyka 20 p. piechoty, dało; 
korpus podchorążych, oddziały puiku 20 go, 
saperów, pułk kol-jowy, 8 pułk ułanów spie­
szonych, wszystko w długich rzędach na sze­
rokość całej ulicy, we wzorowym ordynku woj­
skowym, z oficerami na czele. Przed grupą pro­
pagandy pożyczki państwowej niesiono trans­
parent: Spieszmy podpisywać polską poży­
czkę odrodzenia, cri-z kilkanaście tablic z po­
dobnymi napisami. Dalej Kroczyli: prezydyum i 
miasta z gronem radców miejskich, Tektoi 
Dr Estreicher i  profesorami uniwersytetu, ■ 
przedstawiciele Duchowieństwa, korpus oficer­
ski, naczelnicy władz państwowych, Tow. obro­
ny kreąów, grupa Górnoślązaków, weterani z r .! 
1S63 ze sztandarom, inwalidzi wojsk polskich,1 
Tow. strzeleckie, poprzedzane halabardnikami, 
z prezesem i królem kurkowym, cechy ze sztan- ’ 
darami i insygniami Tow. Szkoty Ludowej 
Dalej postępowała muzyka kolejarzy,* polieya 
państwowa, poważne grupy urzędników i  pr*»‘ 
cowników kolejowych i pocztowych, kołejarw  
podgórscy z muzyką, młodzież r^edeuikbra, 
grupa włościańska, przedstawiciele sto warzyw 
zeń kulturalnych i oświatowych, xost,ytacy» 

i organizaeye zawodowe, Związek katol. mlo-7 
dzieży rękodzielniczej z muzyką, Stow. stróżów. 
katolickich ze sztandarom. Ogromną cząBŁ p*- 
chodu stanowiła młodzież wszystkich gimosi* 
zyów i szkół realnyeh z muzykami, postępują­
ca w karnych, wojskowych szeregach. Dalej 

a chór „Echa1* ! jrostępowały stowarzj^szenia humanitarne paa, 
oddział skautów i skautek, seiuinaryum nauca.
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męskie, seminaryum żeńskie, gimnazjum żeń­
skie, prywatne licea i zakłady naukowe żeń­
skie, Zakład Jó&fitów^ Zakład osieroconych 
chłopców ra  Zwierzyńcu i t. d: i t. d. Pochód, 
który snadi przl*r.ł& godzinę, zamykrl oddział 
art.yiuryi z muzyką 2 p. kolejowego.

* * *
Pod przewódnietwem Zarządu Tow. Obrony 

Kresów Zachodnich, a mianowicie ks. prez 
lłzymełki, proi. H. Daehońskiego i ks. Dernbin- 
skjbgo płEcsnu^y się szeregi Górneslązaczok, 
które- ZHajdusją się- na kursie oel.roniarek; za 
niemi postępowali zdemobilizowani Górnośląza­
cy* z V L  i \ II dywizyi Hallera, wreszcie cy 
v iłni, przybyli do Krakowa na kursa. Oklaski 
i avwni. „niech żyją- G órnoślązacy świndezjdy
0 Łeżuciaoh Krakowian do nich. Na Wawelu 
zbliżyli się do nich oficerowie francuscy, na 
cześć których wznoszono okrzyki: „Niech żyje 
Francya". W odpowiedzi jeden z oficerów fran­
cuskich w języku polskim wypowiedział mowę 
na czc“-s Górnoślązaków i całego narodu pol­
skiego. kończąc ją  okrzykiem: „Niech żyje
P o fsW ".

Z WrrweTn odprowadziła Górnoślązaków mu­
zyka uczniów HE gimnazyum. z polec- uia dy­
rektor.. zakładu, pod Krzysztofo;-}*. gdzie piof 
Pac-htribłfi wypowiedział podziękę mło Izieży
1 w} clurwaw c c m.

Na Wawelu.
Zewnętrzny5 dziedziniec Wawelu objął tylko 

d-oh-uą oaęść niezliczonych tłumów publiczno­
ści. R-.aatm zotrzyrjyw.da si° na sąsiednich uli 
cacli i rĄsińuch. Wśród zgromadzunych na dzie­
dzińcu. as*z-aeali uwagę licznie zebrani przed.-ta- 
wiciote w ejik  Iraazu. kieb i Japończyk, B r  Y a- 
maJTaj Uiórzy zajęli miejsce obok polskiej ge- 
mcralicyi. —

Tutaj. przemówił peseł Tabaczyński. W  dniu 
dziskjązym powinniśmy sobie uprzytomnić, dla­
czego Jloratytucya 3 Maja nie ocaliła Państwa. 
Błatogscfe- bo- nie znalazła dostatecznego od- 

dżwlękre i zrozumienia w społeczeństwie Dol­
skiem. Kr: "ftytm-ya 3 Maja miała na celu s.wo- 
rzenie przed ewszystkium silnego rządu i sil­
nego pańrłiwa-. A zatem również dzisiaj musi­
my w yleć, najpierw o budowie p a ń s t w  o 
w o j, a patem dopicco będziemy mogli zabrać 
się do rcfm n spełnianych.

N.aięoHia zabiał glcs akademik Migdal, wv- 
E*vpuRąc. przeciw prądom, które m ją  na celu 
osłabianie powagi Państwa i propagowanie łe- 
njjsitęas. «mz, zaznaczył, że nie teorye, nie fra- 
z.-ig, lew, c-z y n przedstawia wartość. —  J e ­
den- z cf:cr*B?rv francuskich przemówił jeszcze 
na żtuw jiu  w serdecznych slow?' h p o  p o l-  
s i« u. a. pnMicznońć zgoUj^Mla mu gorącą owa- 
«y<w

fflraeyo- na cześć Japonii.
Gdy pofthód zpalazł się na zewnętrznym dzie­

dzińcu. Waw iskim.. znajdujący się wśród gon»- 
rallcy i przedstawicieli v ladz delegat Japonii 
w kcm i.yi alianckiej w Cieszynie, Dr S a b  u- 
r o Y  a rtna ć a, złożył w języku francuskim na 
ręfe p*s‘*dstoivi cięła rządu, starosty Kowali- 
kowsMeęo. btłz gen. Sym oni serdeczne życze­
nia z H*Rsofiu. sukcesów armii połsldej. Gdy po 
przeiBow»eb przedstawiciele władz i generali- 
ty a  zruleńli się obok domu Długosza na Pod- 
r.amezu, ick to r Dr Estreicher przemówił do pu- 
bliczncś*^ że wśsńd dostojników znajduję się 
p, .cci »Łaae'eirl rządu japońskiego, członek kó- 
misyi plrbisc7to-,,ej na Slnsku Cieszyńskim. 
Pierwsza Japonia w r. 1904 złamała patęgę 
gaęłóeinłU r.asrc-j Rosy i, a niejako utorowała 
dr .gę- da aAnbicr.lu. i pokonania tego najwięk 
s/c o mzkkircwego mocarstw a. Dziś Japonia, 
mocarstwa z griistwem polslciem zaprzyjażnio- 
m . hiłrzc udział przez swego reprezentanta w 
koraiarri pkwisc/towej na ślą situ Cieszyńskim. 
N'e wątpimy, że- s tan Ł  on na stanowisku zu- 
I nej s.>"iwiecl]lwcści webec tamtejszej lud­
ności reńskiej. Wltnńcu mówca wzniósł okrzyk 
na ©seść Japonii i armii japońskiej, który t.u- 
M czność z  zapałem powtórzyła i Drowi Ya- 
n ir i a zgotowała serdeczną owacy ę.

W imieniu japońskiego gościa, widocznie 
r.-zn»*onagn owuc- ą, starosta Kowalikowski 
pońziNjiwał w serdecznych słowach.

S-uilać należy-, że Dr Yamada w rozmowo 
z prezydentem miasta oświadczył, że wysoko 
ceni naród polski, ktury przez 03tatnie zwycię­
stwa orężne dał dowód siły i potęgi, z którą 
liczyć c;ę rauszą mocarstwa. Kraków uczynił 
na gościu jąpofwkiin wielkie wrawmic, to też 
na zaproszenie prezydenta przyrzekł go w nie­
długim czarne otlwie Izie.

Po pfiitdhiu, sinsowiiie do programu, odbył 
się w kinie żołtrerskiem wieczór 3 Maja, wie­
czorem uroczyede pizedstawicnie w obu tea­
trach, c raz wieczór 3-Majowy w Sokole kra- 
k o wsi ii m.

Zbiórka « .  D»r Narodowy 3 Maja Drzy licz­
ne eh stcłikach trwała, przez oba dni, ciesząc 
się tradycyjną ofiarnością społeczeństwa ua ce- 
lo oświatowe.

l i s t y  z  A m e r y k ? .  .
CJieago U1-, 5 -kwietnia 1920.

(Drożyzna w Amery e. — Ceny artykułów pier­
wszej pcUtzc-hy. — Uniemożliwienie eksportu. — 

Widoki ua przyszłość).

Plantom przed mniejwięeej dwoma mi osią- 
samL o zarobkach lud o roboczego w Amery- 
C“, djaoamąc, że w porównaniu do czeaów 
dawmwazyek (ż przed 10 łaty) robotnik za- 
r.uirz. dobrze. Ale obok. te j słonecznej strony 
medalu, istnieje strona ciemna —  ogromna 
drożyzna. Niezawodnie czytelnicy ciekawi bę­
dą iłowimteieć się, ile tu kosztują towary spo­
żywczy ubrania i obuwie, a u ięc. artykuły 
piei mn.uj pat.-żełęy. 'Przegl:uiając gazety ar:- 
gielsLie w różnych miastach, mogę przedło­

żyć szereg cyfr, które dają czytelnikowi obra­
zek tego, co tu ludzie muszą płacić, aby się 
utrzymać na powierzchni. I  tak, weźmy na 
przykład urzędowy cennik artykułów spożyw- 

j czych, orządzony w porozumieniu z tandla- 
j.rw.m! detalicznymi przez komisarza stanu 
j Illinois, ogłoszony dziś w prasie:

Funt masła najlepszego 71— 76 centów, funt 
; masła do gotowania 53—55 c., tuzin ŚT.ieżycb 
| j j j .  v-l i pól c., funt fasoli 2 pół do 12  i pół c„ 
pół funta Snoba 10 c., 24 i pół funta mąki 
pszennej l.fH— 2.28 dolar., 24 1 pół funta mąki 
żyhiiej 1.29— 1.62 doi., słonina (funt) 27— 30 
centów, funt ziemniaków 5 i pół do 5*/« c., 
funt ryżu 12*/̂ — 14 c„ funt cukru 18 c.

Przejdźmy teraz do ubrań i obuwia. Obecnie 
wszystkie firmy ogłaszają „wysprzedaż 'Wio­
senną” po „bajecznie zniżonych cenach”. I tak 
ubranie męskie można już dostać po cenie ud 
30— 40 dok, alo kto chce się ubrać elegancko, 
nuisi płacić od 50— 100 doi. Palta wiosenne 
ogłaszają kupcy po cenie od 50— 100 dok, 
ą tylko „tani” sldepikarze, mający' lichy to­
war na składzie, ofiarują go po 3C— 45 dok 
Pizeoiętna cena kapeluszy męskich od 6— 15 
dek Obuwie męskie, jeżeli rozlezie się pc kil­
ku tygodniach na deszszu, kosztuje conai- 
rnniej 7 dek, za lepsze i dobre trzeba płacić 
od 10— 15 dok Skarpetki najtańsze kosztują 
25 centów para, lecz za eleganckie trzeba pła­
cić dolarti i więcej. Bajecznie drogie są ko­
szule, bo najtańsze po 2 i pół dolara, a do­
chodzą w cenie do 12 dok za sztukę. Za parę 
porządnych spodni trzeba płacić 12 dolarów 
i więcej, lecz dostać już można lichszy' towar 
od 5 doi zacząwszy. Za ubranie chłopięce 
z krótkiemi spodniami żądają od 13— 18 dok 
i to ma być bardzo tanio.

Kostyumy dla panien i pań minimum 30 
dolarów a dochodzą de jeszcze wyższych eon. 
niż ubrania męskie. Parę bucików damskich 
można już dostać za G dok, alo żadna sza­
nuj ica siebie panna takich „śmieci” nie kupi, 
bc musi nosić obuwie eleganckie, za które 
płaci do 25 dok Kaeelusze wiosenne kupcy 
ofiarują już od 3 dok zacząv..,zv, ale którnż 
panna włużyłnby taki „wiecheć” na eh .we, 
woli płacić do 10 dok i wyżej za uczciwy 
kapelusz. Sukienki dla dziewc-ząt kupcy anon­
sują po cenie od 22— 40 dok, a dla dzieci 
od 3— 4 doi. zacząwszy.

Z tego krótkiego ze .tawicria cen widzimy, 
że nawet w stosunku do zarobków amerykań­
skich panuje tu ogromna drożyzna. Dolar 
spadł w swej wartości i sile kupna o przeszło 
połowę. Jasna rzecz, że przy tak wysokich 
cenach żaden kupiec error jsk i rie  odważę- 
się sprowadzać towarów z Ameryki do swego 
kraju rodzinnego. Kto bowiem chciałby płacić 
minimum 30 marek za pare skarpetek, nibo 
6000 mar. k za palto wiosenne. 1090 marok 
za kapelusz, a 3000 marok za lichy kost.yum 
kobiecy. Słowem, z Ameryki do Eurony go­
towych towarów sprowadzać nie można, a ż 
surowców tylko te, które u nas są niezbędne.

Wziąwszy to wszystko pod rozwagę, każdy 
myślący człowiek dojść musi do wniosku, że 
wobec wysokiej waluty dolarowej (drożyzny 
dolara na giełdach europejskich) Ameryka nie 
będzie mogła niczego wywozić do Europv 
i będzie musiała wozystkie towary u siebie 
w domu zużywać. Ponieważ zaś -wytwór to­
warów przewyższa popyt krajowy, nastąpić 
musi ogólny krach w amerykańskiej gospo­
darce narodowej. Fabryki, nie mogąc sprze­
dawać drogo wytwarzanych ton arów. beda 
musiały zaczać zmniejszać swą wytwórczość 
i ograniczać liczbę swych robotników. Pierwsi 
w'-rzuceni zostaną na bruk obcokraiowc.y, 
wskutek czego możo już w przyszłe* jo.-.ieni 
nastąpi olb-",vmia fala rcemigracyjna do Eu­
ropy. Nie wrrto więc kusić się naszym rcila- 
kont’w Polsce o wy--okv3 zarobki w Ameryce, 
bo nie będzie tu dla nich zajęcia.

JAN J .  KOWALCZYK.

F fliy czka  ^ a a r a n ic in i  a 
w w ęłrew  imżw!ta KMStwnra

Jednem z najważniejszych zadań Rządu Pol­
skiego jest uzyskanie za granicą wielkiej poży­
czki dlugotorm nowej, gdyż bez pomocy z ze­
wnątrz nie zdołamy odbudować ani uruchomić 
rolnicł wa i przemysłu i, jakkolwiek kraj nasz 
kryje v  swem wnętrzu bezcenne wprost skar­
by, będziemy nadal cierpieć brak żywności, 
opału, od Jeży . Stan obecny, gdybv potrwał 
dłużej, sprowadzi na nas zupełną ruinę gospo­
darczą i upadek niezależności polityczne^, któ­
rą się od k ilkunastu miesięcy cieszymy.

Na szczęście ratunek w sprawie uzyskania po 
życzki za granicą w dużej mierze zależy od nas 
samych. Zagranica zwróciła już uwagę na po­
myślne warunki naszego bytu gospodarczego. 
Jeszcze przed wojną francuski geograf Vailon 
wykazywał, że Polska mus: powstać jako pań­
stwo nieDodległe, gdyż wspólne Zagłębie wę­
glowe i przemysł, rozwijający się dokoła niego, 
doprowadzą do zjednoczenia mimo podziału 
między trzech zaborców.' W czasie wojny zaś 
wybitny statystyk angrełski Geoffroy Dragę 
udowadniał, że Polska jako całość gospadar- 
cza ma wszelkie warunki samodzielnego roz­
woju.

Mimo tych pochlebnych zdań o warunkach 
naszego życia gospodarczego zabiegi Rządu 
polskićgo o uzyskanie Wększej pożyczki dłu­
goterminowej w Stanach Zjednoczonych lńe 
przyniosły dotychczas żadnego rezultatu. Przy­
czyny tego niepowodzenia tkwią w części w 
ogółno-światowych trudnościach kredytowych, 
sprowadzonych wojną, częścią zaś w braku zau­
fania zagranioy do nas. Wiadomo bowiem i o- 
wszechnie, żc na ziemiach Polski nagromadziła 
się duża ilośó pap!orowyeh środków płatni­
czych jeszeże przed uzyskaniem niepodległości. 
Rząd zaś polski nawet na pokrycie zwyczajnych

wydatków musi wypuszczać coraz nowe miliar­
dy marok, a? mir szkańcy gromadzą je  3 obraca­
ją  tylko na- własne pogrzeby, jak  gdyby obo­
wiązkiem państwa było dbać o korzyści jedno-

poznanla się z niezwykle wesołą i aktualną 
treścią „żywych" artykułów.

KOLO KS. KS. KATECHETÓW odbędzie 
zwyczajne zebiauie w środę 5 b. m. o godz.

stek, ono zaś były zwolnione od wszelkich i 5 po poŁ u seminary um naucz, męskiem; na 
świadczeń na irzocz Państwa. — Jeżeli właśni 
obywatele nie okażą że całe mienie gotowi od­
dać Państwu do dyspozycyi, czyż możemy dzi­
wić sif obcym, jeżeli nier mąią do nae zaufania?

Każdy Polak, od tego. który zdołał zaoszczę­
dzić 100 K  do tych, którzy rozporządzają mi- 
1"Dnami por Inien oddać całą gotówkę Państwu.
Złóżmy miliardy, a w ten sposób uwolnimy się 
od drożyzny, spowodowanej głównie nadmia­
rem pieniądza i otwórzmy sobie d*ogę do kre­
dytu światowego, który jodynie może nas wy­
ratować z dzisiejszych trudności gospodar­
czych.

Powodzenie toj pożyczki rozstrzygnie o tern. 
czy uzyskamy kredyt- za granicą.

•seeralistycznej pieśni w ustach ludzi, k tórzy ! tfĄ ™ "octągiem do Kr :kowa w stanie bezna- 
' ń n f t  - c i e n i e  kw„,v, „ Jaklffl, nfcirzyC ?  ^  * * *
nie może człowiek z Wysokiem wykształcę-

O d W y d a w s i d w a .

Prosimy o rychłe odno­
wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

Kraków, 4 maja.
Z POBYTU P. WICEMINISTRA HEURICHA

W KRAKOW IE. P. wiceminister sztuki i kul-

porządku dziennym referat ks. pro i. Dr Golby.
TERROR. KELNERÓW. W niedzielę Krakó w 

był widownią orzyk-ych scen, jakie spowodo­
wali kelnerzy kawiarniani, którzy zażądali od 
właścicieli, aby im zezwolili na pobieranie za 
usługę, zamiast dotychczasowych 10 proc. — 
15 proc. od należytości, płaconej przez gościa. 
Gdy właściciele na to żądanie zgodzić się nie- 
chcieli o zywiście... zastrajkoy/ali i gromadami 
wpadali do niektórych kawiarń, wypraszając 

gości wykrzykując, śpiewając „Krew naszą 
długo leją kały“. Dziwnie brzmiały te zwrotki j

wych, St. Szafera, Dr St. Kobielę i Wflh.mędrz* 
jowskiego, koncepistami policyi w X rangi w; eta­
cie dvrekcjd policyi w Krakowie.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Ares-towan© Stan. 
Dudę, Pietra Sady i Maryana Pisania, którzy 
z samochodu brenzowmKa Seipa skradli kcitf 
z gumą i ochraniaczem, wartości około 20.01)0 K, 
rozebrali na placu wyścigowym, ukryli tam i chcie­
li „przedać. Przeszkodziła iłn jednak w ten. po-< 
lieya, ktura odebrała koło. — Aresztowano za 
oszustwo Mojżesza Breitowieza, handKz# koni 
z Krosna. Onegdaj włamano się uo sklepu Bry­
gidy Cukier przv ul. Batorgo 1. 12 i skrauziońo 
artykuły żywności, wartości kilkr. tyrsięcy koron. 
Jako. podejrzanych aresztowano Ign. Wiclgusa, 
K. jfebickiogo i L. Babraja.

ŚMIERTELNY SKCK 7  POCTĄGtJ. W iztłaf 
przed poludnien kolejarz, Stefan Handocha, kolo 
Krzeszowic wyskoczył z pociągu, będącego w bie­
gu, po kapelusz, ;toiy mu wypadł na tor. Skok 
był tak ‘nieszczęśliwy- żc przywieziono go nastę-

niom nawet na najwyższem- stanowisku. Żąda­
nie podwyższenia procentu za obsługę gości 
jest wprost wyzyskiem,'który odbiłby się tylko 
na kieszeniach publiczności.. Goście kawiarnia

obrażeń głowy. Pogotowie odwiozło go do 
tala św. Łazarza.

szpi-

Z Polski 1 ze świata. 

ŚMIERĆ KSIĘCIA RADZIWIŁŁA NA PO-
ni też wielce zaniepokojeni są temi żądanianu Ł łf CHI* AŁY. Z Warszawy nadesz ; -fitdo- 
i zastrzegają się stanowczo pr/er iw taran  wy - , mr'śc, iż w bitwie pod Malmem na Ukraini© 
mierzaniom. Co innego bowi:m podwyższyć! zginął rotmistrz, Stanisław ks. RauziwilŁ ad- 
dochody hidziom naprawdę niedostatek cLer-j-i'1, aT1̂  NSWTtBniłt państwa, Który- na wlasn© 
piąeym, a eo innego dać się wyzyskiwać tym, j  |ił Oiizcma dowództwo oddziału kawaie- 
którym powodzi sic dobrze, bo i procenty j 1T l i zaszczytnie spełni! swe zadanie, zdobywa- 
od rachunków i sprzedaż papierosów sa źió- i‘ł c dworzec, mahnowski, nrzy którego chroni© 
dlom doskonałych dochodór,-! ’ I poległ śmiercią bohaterską- Bolszewicy bo-

ZWALCZANIE TYFUSU. Ze względu na j wiem, korzystając żutego, że tor nie był zerwa- 
feźerzącą się epidemię tyfusu plamistego w nile- ny> wjechali pooicgiem ptncemwm i usdowaii
ście. przypomina magistrat przepisy zarządzeń 
sanitarnych, odnośnie do wszystkich tuauów,

wyrzucić wojska polskie z niego. Zadaniu te­
mu przeszkodzono, lecz podczas tej obrony padł

ryackim, wiceminister zwiedzał Muzeum i

teatrów świetlnych, sal koncertowych, w ykla-, ^s- Radziwiłł.
j dowych i zabawowych, oraz lokaii stowarzy- j fi •̂s - Stanis aw, ordynat jna Dźwmogró-
iszoń, dalej kawiarni, restauracyi, szynków. cu-|dki„ byi bratem hr. Koman owej. i hr. Józefo*

ALNEGD 
się w War- 

obót prze-
- danego lokalu Juto przedsiębiorstwa, które me budowy węzła kolcjou ego warszawskiego i za-r . , i • t t ' | _ i « t , u n i i  c. _  cy iwkcuu j iLłj i .u a c u o ń  o i o i o i  v» k u h  u j i i c  •> c ----- --------------  “o  o

Czartoryskich, a następnie udał się do staro- wvko -R za,| ^ fj5 i co do* utr/,vnu'watria czr- łożenia kamienia węgielnego pod dworzec cen-
r- 4-1 I - O  r r  / l r t i  rt i r t w n \ T i r ; l  r  O  ( I  A l  A iC '1  i l ( Q  i TT I ** v Ł 1 1 -  .  .  — w.  w.  .  ■stwa, gdzie przyjmował liczie delegaeye nr- stośei, określonych tc-m
srytueye i Związków arły«tveznych, zapoznają- EwentlirJ r rf]cu'ra> v n ; ^ cuv rr7d(,:,vkc- takie-
ee p. wiceministra -z postał?mmi r pcirzc-ńain. nip b lsic
artTstycznemi Mr.IopoL^ki i Krakowa. Kolo U .. t■*. « t t . i  c i -  * • i - ! ho-/.iłioczcusfcv:a sanitarnego, :uocv wslrzvmu-n rr\ .  I o  i -ix- r \ r « Ł ^ l i i  S ń i L r i i ń  . • m t o / l n n i o  0  7 -■ +godz. 3 odbyło się v hotelu Sąskkn śniadanie, 

i podczas którego p. wieemin.ster powitał Kra- 
Jków, jako stolicę polskiej sztuki i kultury, 
w której, po wyjeździe z Ilosyi kolo r. 1880. 
prowadził dłuższe studya nad architekturą za­
bytków. Na przemówienie to odpowiedział pre a

Ftcej.
PIOSNKI ŻOŁNIERSKIE. Piszą

rozpotząd/eniein. trekiy, mający stanąć między ul W ielką 
. ' 'hmielną i Alejami Jerczoliiuskiemi.

WARSZAWA' WYMIERA Zf GŁODU! Je -  
d:-ym ze środków agitacyjnych przeciw Pol­
sce uprawianym przez Niemców ua Górnym 

do nas-i Śląsku, jest roszerzanie fałszywych* wiadomości
z miasta: Przed kilku dniami przechodził ul. j °  głodzie u nac. W prasie niemieckiej goją* 
Ganicm-skn, i Dolnych Młynów, a następnie wieją się artykuły agitacyjne, donoszące, że 
kręcił v/* ul. Rajską oddział wojska, śp ic -l,v Warszawie umiera z głodu tys.ące ludzi i źa 

■  . , . wając w takt marszu na nutę patryotvezn.aj ^Dno- dzieje się w innych miastach. *.
m. Krakowa, ,p. łedcrowicz, wznosząc zdrowie j wysoce a 5omorainą piosnkę. Właure wojskowe- W YPADKI SAMDCHODOt^E W WARSZA-

i powinny raz wreszcie z całą siu owością wystą- W IE. uliino różnych przepisów i rozpe-Tządzeń,
! pić przeciw podobnym swawolom, siejącym yrogmh kar nakładanych na szoferów, or;w. za- 
zgorszenie publiczne. w.eszenia ruchu samochodowogc na 5 dni, li-

przedstawiciela i kierownika mmisjorstwa, któ­
ro jirzez swą opiekę nad twórczości? Polski, 
musi znaleźć w Krakowie spccyalne zrozumie­
nie i poparcie.

Po zwiedzeniu klasztoru na Bielanach p. wi­
ceminister zwiedził Muzeum Czapskich, praco­
wnię prof. ■Wyczółkowskiego, udu icćlzU teatry, 
gdzie pozostał chwilowo na przedstawieniach, 
poczem wieczór spędził w Domu artystów,

ODDZIAŁ TURYSTYCZNY* SOKOLA. Dum
30 kwietnia zawiązał S’ę z inicyatywj wiceprę^ 
zesa Sokola, Dra Kubalskicgo, oddział tury­
styczny przy Sokole krakowskim, do którego 
zgłosiło się pouażne grono czlonuów. Wybra­
no wydział i kierownika, technicznego: w osobie

gdzio w dluższem, serdcczncin przemówieniu ];apit?ua Jackowskiego, członka Sokola który
wyjaśnił stosunek Ministerstwa do artystów, 
oraz pr-zeti, tawił państwowe zadania wobec 
sztuki polskiej.

niebawem urządzi szereg wycieczek po kraju.

uzba wypadków samochodowych w W ar; z ni­
wie nie zmniejszyła się. W kwie ;nin 2 osoby 
zostały zabite przez samochody, zaś 37 ponio­
sło mniej lub więcej poważne uszkodzeni? cie­
lesne. Nadto zdarzyło się kilkanaście zderzeń 
samochodów 7. dorożkami, tramwajami, b r y ­

czkami, wozami, samochodami, które na szczę­
ści© obeezły się bez: ofiar w rudziach. Wressci©

URZEEOMANIE W MIEJSKIM SKŁADZIE i jeszcze w killa wypadkach samochody uszko.
DRZEWA.. W  ostatnim czasie otrzymaliśmy 

W  poniedziałek od godz. 9 rano P-^TÓcemi- ■ lyikanaśoie zażaleń na sposób urzędowania 
nister zwiedzał Dom Matejki, gdzie z h m l na funk^yonaryrszów micjęldego składu drzewa.
ręce kustosza, p. MacębjA Szukiewicza, 500 rak. 
na zapoczątkowanie funduszu na przywróćetiio

Interesowani żalą się, że w składzie nie prze­
strzega się zuptiłnie godziny urzędowych, prze-

dawnego, jjypowogo ula Krakowa art-yst; xzr.e- j  zmaozonjcch dla publiczności. W ubiegły czwar- 
go wyglądu sioai W IJ m dcpni. O godz. 9 i pól : tęls. np., poxr;mo. że urzędowanie po p. hidniu 
p. wieermnister wraz z urzi 'dtiikami był i.a  Mszy j  riUl s -ę .ozpoczy.nae o godz. 3, prawie do gocizŁ- 
na rynku krakowskim. |pcczr-ni wziął udzmł | ny 4 wyczekująca publicznuść nie mogła zała- { odbyło się urocz.yste otwarci© obu orguafea^yt
w pochodzie narodowym na Wawel, gdzie óył - twlć swe ich spraw, z powodu nieobecności przy udział 3 przedstaw ścieli Sokre tary atu d y e-
obccny podczas rewii -wojskowej. i urzędnika, prowadzneeffo kase. Jeżeli się zwa-

Korzy.stając z zetkuicu© sio z japomJYir de-|ży>*źc do miejskiego składu drzewa przychodzi
k g a i‘ ,n Tuicd/yraredowej* komayi płeb'scyto- p-.y.eważnie ludność najbiedniejsza, która musi

dzity lub wywróciły latarnie i drzewa m. c h o ­
dnikach.

ORGANIZACYA MŁODZIEŻY. Z Rudawy
piszą do naft Za staraniem miejscowego ducho­
wieństwa zawiązały się w tutejszej parafii dwa 
stowarzyjszoma: Stowarzyszenia katolickiej
miodzioży męsidej i drugie StowariyBzenio ka- 
toiiekiih dziewcząt.. W  niedzielę dnia 2  maja

cezyr.lnęgo dla spraw -połecznych kc. Ludwi­
ka Kasprzyka i ks. Józefa 8lnvy.

O gedz. 3 po poł. odbyło się zebrań*0 Stow.

zwrócił jeyo uwagę na v yseką warresć ̂  znaj* j 0 p t a c o n e m i  f u r m a n k a m i ,  fu zrozu- 
dujących się w Krakowie zbiorów japąjjąkieh ( j est zupełnie wielkie rezgerre-znonfó, 
i na ten temat przeprowadził 7, p. Juranda dłuż- | ja i,io wy lVCłuje Bre-punktualność i niedbale n- 
sz? rozmowę. _ _ rzrdowanie tamtejszych funkcyonaiyuszów

Po odbyciu konferencyi prasowej, K tóra!miojskieh.
wieembii-ier uda? i

fy AlT-i/ł n>itr Tłf»V V(* W I7 .v f

wei w Cieszynie, p. JJfiąadą, p. wicenjinister; godzininni wyczekiwać z wynajętemi j (i to - chłopców, lćtore zagaił ks. Julian Łysek, refe­
rat ..O. celu i zadaniach organizacyi" wygłosi! 
ks. Śliwa. Do Stow. należy 70 chłopców; po 
zebraniu wpisało się kilkunastu z pomiędzy 
starszej młodzieży.

O godz 6 w sali Ochronki la. Pisnracli zgre- 
madziłc się liczmie dziowczęta. Po z?gaiiv’.iu 
zebrania przez ks. Jana Kwapina. mówił na ' c- 
mat ..Potrzeby Stowarzyszc.tfa dła kobiet" ks. 
Kasprzyk. Do Stowarzyszenia należy ISO 
dziewcząt. SS. Służebniczki chętnie daj? lohal 
na zebrania i pomagają przy tej rcligijiso- 
ośw*atcwei pracy. Stowarzyszenia nosiadaią 
już pewien fundusz i zamyślają o podjęciu bu­
dowy własnego Domu parafialnego. Rozpoczę­
ta praca społeczna w parafii Rudawa roku (o 
jak najlepsze wyniki.

OKRADZENIE K A SY OSZCZĘDNOŚCI W 
RUDKACH. Przed parr dnianr włamali się 
złodzieje do powiatowoj Kafty oszez. w Rud- 
kacli, wycięli jednjpścianę w kasie ogiirOt^walej 
i skradli 52.000 kor.

ZUCHWAŁY N APAD RABUNKOWY. Z Prze­
myśla donoszą: W nocy z 20 na 21 kwietnia 
napadło czterech zamaskowanych, a w rewol­

tom erencyi
■trwała od geu/,. 1 do 4. p. wicem n i-itr  unui Spodziewamy się. że prezydyum miasta wyłą- 
sie o godz. 5 do Brezowie, ifby złożyć w^ytę | j ^  to sp-aw0 i zarządzi, co potrzo-
delegatowi ministeretwa sztuki j  kultury n a jba, a łr- 7>0 U3jTT1;T<:,J Bvlobv feż bardzo prflią- 
Małorotekę. a obecnemu prezesowi krokow skiej: dianem. abv ezlwikowie ńi»z.vd.\>um miasta 
Rady sztuki, p. Wł. Tetmajerowi. Wieczorem! zechcicli od czasu do czasu zwiedzać osobiści" 
p. wiceminister był obecny na przedstawieniu j posr.czpęólu© zakłady miejskie i kontrolować j 
w tmtrze im. Słowackiego, a • następnie u dał, ^  yonowanfe.
się na raut do Tow. sztuki pięknych.  ̂  ̂ j POKRZYY/DZENIE EMER. NAUCZYCIELI

j RADA M. KRAKOWA odbędzie posiedzenie jLUDOWYCH. Ustawą z d. 5 marca b. r. pod- 
j we czwartek o godz. 5 po południu. | wyższony został wprawdzie 'emerytom, wdo-
j  Z UN IW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO, jwom i sierotom nauczycielskim o 100 proicnt 
; Naczelnik państwa zami.Tuował profosot:« Ak.ą-' dotychczasowy nadzwyczajny dodatek droży- 
Idemii górniczej w Krakowie, Dra Stefana | żninny, wynoszący 40—70 K miesięćznie; nie 
Kreutza, prefesorem zwyczajnym, mineralogii pokrnde1 on atoli nawet tej straty, jaka nonic- 
;w Ur.iw. Jag . j są wskutek unifikacyi waluty, nie mówiąc już

ŻYDZI WOBEC UROCZYSTOŚCI 3 MAJA. jo  szale em podrożeniu Óeszysokieh środków 
Charakterystyczrem jest i poueznjącom stano-! żywncści. Emeryt iiauczyolełski, kiórv wysln- 
wisko żydów wobec obchodu 3 Maja. W  dziel-17ył neine 40 lat, pobierał dotąd prze ciiitnle
nicach żydoarskich żaden dom nie był udeko­
rowany, nigdzie nie amieścili nalepek T. S. L  
a wśród uczestników uroczystości trud.io było

•nil i 1 : ę; 1

riż.v- r

znaleźć żyda. Żydzi od państwa polskiego ż.a-;294 mk„ które teraz mają te samą wartość 
dają rozległych przywilejów, jednak ezynam. płatniczą, co dotąd korona. Otrzvma wiec o

126 jednostek płatniczych mniej, niż dotąd po­
bierał. Nie wystarczy1 to dzisiaj nawet i.a opła-

360 K  miesięcznie, łącznie z dodatkami d 
źn:anym". Obecnie, *uż po ncd wyższemu nad- wery uzbrojonych baudytów, na dom Franci- 
zwycze.jnego dodatku drożyz.uianego, otrzyma j Wojtowicza w Boguszówce koło Birczy.

y*

ustawicznie stwierdzają, że są wrogami naszej 
państwowości. Czegoś podobnego nie ścierpm- 
łyby ani Stany Zjedro-czont- ani Anglia, czy 
Francya.- ani inne państwo. Mimf tego żydzi 
mają czelność głosić, że im się w Polsce krzy­
wda dzieje!

ILUSTROWANY ŻYW Y DZIENNIK sp 0- 
wadził dnia 1 mała wieczorem n i e z w y k l e  li zna 
publicznuść do sali Instytutu n m z y c z n e g o .  Ży­
wy dziennik udał się w całej pełni, dzięki do­
borowi dowcipnych, a krótkich artykuIU*5w, 
szkiców, telegramów i t. p. Najżywsze T,kluski 
zdobyły k ar' aine „Sylwetki krakow*kie" pió­
ra p. Migowej, ilustrowane doslgWnałetm kary­
katurami Grossa. Niemniej n&laskiwnno inne

Gdy przerażeni domownicy pokryli się, band 
ci rozbili skrzynię i skradli z niej 1600 dolarów 
auier. i 17.000 mk Pieniądze te  były własno­
ścią młodego Wójtowicza, który niedawno po­

cenie nreszkama i opalu. W*zelkie pr^filslk- J wrócif z Ameryki, pieniądze przechował u oj- 
wmnia w sprawie pokrzywdzenia rzeczony cli iPa) a S;im wyjeclYił do Medyki, aby wyszukać 
emerytów wdów -i sierót nauczyo.HsL‘eh ł: k| jakąś realność,?r celu zakupna. 
w rządzie, jak i w komisyi sk arberp  bu lżę- i Kilka osq> , podejrzanych o udział w naoa 
towfjj. nie odniosły pożądanego shutWi. Gzie, już. Aresztowano, a wśród nich .Tana Ja -

t0M-M -~Pr pieb:zpicczn,go bandy-% kW ty i»W
« - w - h  7  s « « u  i m

o godz. 7 wieczór w Kt.lletium wwkkwlów nauko- f D .ał słanać przed sat, an doraźnym.
’ * ~  ' ' ' ~ ' ' • • - - tl-GODZINNY DZIF.Ń KRACY. Robatnioy

rolni, pracujący w folwarkach rząclowvch w 
gubirnii tambowskiej, uchwalili wprowadzeniu

wych (Rynek srl.. A-P 1. 39). B ilety  wcz-wuifj J-p 
nabycia r- ikb-i.nie ę - - 3  wi--az. w sU frctarrack .

WECŻÓR ARTYSTYCZNY pod J > r o l tem 
nrof. Wa-Ierowe.i Jaworskici i gen. odbę­
dzie sie dni? 12 b m. w sali Saskiej fol. .Tan?,). 
Dochód przeznaczony na por, i -!; ty-me fiir.dnsv.itp o r,; , r  --a'

uunkta prt gra mu. Nie wvifzcicirólidaim|r ich na i budowy Domu akeftonnękiego dk* slucliaęzuk Uni-
‘ ^  ‘ - - -• wersytetu Jagiullo;Tskic"orazie, spodziewając ..d-ugiego wyóan'a“ 

dziennika i ódsyitfj&o dó niego ciekawych za-
M;ANC:.VArfIA \\ PCLJC.T. Ger. delegat rzą­

du Dr Gałecki inianc',va) jjrakt^kantów konconto-

ll-godzinnego dnia pracy.
PODROŻENIE DZIENNIKÓW FRANCU­

SKICH. P. A. T. donosi z Lyonu, że ćziemnie'
•fraircuskie będą kosztować, począ,ivszyj- pd 1 
b. m„ 15 centimćw (2 K  CO),



'TSr. 107. h^ ł d s  rrAHODir* * a*ua o r ia ja  is c o  r e m Ete , 5?

„POGROM I RZEZIE W JEROZOLIMIE". K I N O  L U B I C Z  u L  L u b i c z  U  ; cześć 3 Maja przybrał kolosalne rozmiary. cl::Ic::.‘L rozumie, jakim zaszczytem jtst slu.iyć
Rod takim tytułem do,rosi organ Bunda w uzu- , „  , . x . , . Tiw ał on 2 i pól godziny. Liczbę uczestników państwu. które w tej chwili ochrnuia najwięk-'
p T ń S "  L v c b  .  d tp ™  szczegółów: 60 < * »  *» "• < *»  w-™ "» « a T “ 7 S ,  ’* * “ *  -  « « * »  w ♦ « .  IMOO dzieci. *  co', o
s k lt łó »  obrabowanych, rozbrojona samoobro- dramat po raz I w 5 c ie c ia c h  p. Ł SzMjld»rdw_naliczono około 500. nula,

D z t e w c z - a  x  i s a r u

Konferencya w Spaa.

na, 6 zabitych, 200 rannych, podpalenie 2 bó­
żnic. Żanstarmerya arabska była bezczynna. 
Żydzi domagają się dymisył burmistrza, które­
go uważają za głównego przj-wódcę rozruchów. 
Ekscesy vr Jerozolimie trwały 3  dni. Emigra- 
eya żydów z Palestyny bardzo się wzmogła. 
Wyjeżdżają, oni przeważnie do Ameryki.

_A żadna „misya“ nie jedzie „badać'\..

BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, złoto, 
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę newą i anty­
czną, t n z  z ę b y  sztuczne, nawet połamane, 
klipa je  po najwyższych cenach '

J  ó r  e f  C y a n k i ew i cz, Zakład zegarmistrz.- 
JnbSerski, Kra-r.kó. Sławkowska 1. 741

■s s t o t y m  b a & a i t t e m .

Lyon. P. A. T. Ag. Eadio. Co do konferencyi 
w S p a a ,  twierdzi „Petit Parisicn41 że kola 
par, skie są za je j rozszerzeniem aa państwa 
bezpośrednio interesowane w kwestyi rozbro­
jenia Niemiec, jak Polska, Czechosłowacja 
i Dania.

1409

a. Wkońcu polecił zawiesić tar-
Sztandarów naliczono około 500. ■ czę imiwersyłochą na gmachu, za-koiom.'kowal

Rybnik. P. A. T. W uroczystym pochodzie j treść depesz, które imieuiem eona! u wysłał do 
z ołinzyi 3 Maja, który trwa! przeszło dwie g o - . Naczelnika państwa, prezydenta ministrów, mi- 
dziny, brało udział z górą 59.800 osób, sztanda- nistra oświaty.

, , . . , ,  r° w -do Pr,zesz*0 Okręgowy komisarz ple- j Dalej przemawiał Marszałek N i e z a  b i t ó w
w gł. roli duńska artystka Charlotte Beecklen., hiscytowy, mecenas R ó ż a ń s k i ,  zakończył s k i  j  jk8. Arcyb. B i 1 c z e w s k i  Imieniem

okolicznościowe przemówienie okrzykiem na miasta przemawiał prez. N e u m a n n ,  poczerń 
czesc Polski i Naczemika państwa. Uroczystość wicoprez. miasta dr. S t a l i i ,  złożył życzenia! 
odbyła się wsiód niezwykłego porządku. jimieniem dawnych słuchaczy i komitetu dokto-l

Tarnowskie Góry. P. A. T. W pechodzie z rów Wszechnicy lwowskiej, zawiązanego pod-! 
okazyi 3 Afąja n: ało utfział przeszło 30.000 osób. czas jubileuszu Uniwersytetu. linieniem młodzie r y ż a: Z otoczenia L l o y d  G e o r g e  ciwiad- 

„ - . # . .Sztandarów naliczono 2o0. Przygrywało 10 or^jży akademickiej przemawiał prezes czytelni czo.no korespondentowi .,Tempsau, że przed-
maja odbędzie się konferencya przedstawicieli1 kiestr. W pochodzie wzięły udział oddz ały . , akademickiej R i e r o w  s k i  stawiciele Niemiec będą musieli na konferencyi
Jugosławii i-delegatów włoskich celem definity jeźdców i rowerzystów. Na rynku wygłoszono, Rektor dr. Halbau w końoowem przemówić- w S p a a  dać odpowiedź na trzy pytania, %
wnego załatwienia kwestyi Adryatyku. Sfery przemówienie. Do zajść n-e przyszło. i ulu podziękował wszystkim za życzenia i wniósł mianowicie: 1. dlaczego Niemcy tak często
mirBsteryalnę mają nadzieję, że konferencyi ta | _ Zabrze. P .̂  A. T. Pochód uroczysty z okazyi: okrzyk: „Niech żyje Polska!11 - łamały postanowieni? traktatu pokojowego.

Wiadomości polityczne.
—  „Temps14 donosi, że w pierwszych dniach

f e s y  a
Berlin. P. A. T.

traktat jisł̂ awy.
Biuro Wolffa donosi z Pa*

Z teatrów krakowskich. 
TEATBU IM. J. SŁOWACKIEGO

doprowadzi do pożądanego rezultatu. 
—  Główne wyboiry do parlamentu,

,3  Maja trwał dwie godziny. Bmlo w nim udział 2. Ja k  sic Niemcy zachowają w 'przeszłości,
r ____________ jak  o- i Prsreszro 120 grup ze sztamtecami. Policya usi- GRANICA POLSKO-NIEMIECKA. 3. j r i ie  Są rzeczywiste źródła dochodów nie*

świadczył prezydent Rzeszy niemieckiej Ebert, * ° y  a J*0' Zd- . J Ą''° jwuwać sztandary polskie, Gdańsk. P, A. T. „Danziger Neuoste Nach-i mieckich i jakimi środkami płatniczym; rozpo-
komimi- odbędą się 6 czerwca. Równocześnie wydano jednakże zaniechała tego. Pięciu mów- riebten donoszą, że Rada ambasadorów pod 1 rządzają Niemcy.

Tusach wschodnich, Gór- £ ° w przemawiało do zgromadzonego, tłumu, przewodnictwem Cnmbema- ustaliła już granice W Londynie panuje przekonanie, że woboa
n-nyc-h czę- P ^ ow a! wzorowy porządek.

przepro- Raciborz. P. A. T. Bo pochodu 3 Maja stanę-

Wtetrek 4 b. m.: 
Środa S b. m 

Bki ego.
Czwartek 6 b.

rdzie14 Rostworowskiego, tam dwie partye,

z Polską za każdą cenę, druga zaś prze do dal 
R c m iejskiego teatru  powszechnego, j szei z nuT w° jny

Wtorek 4 b. m.: „Tvwat paproci11.
Środa 5 ft. m.: „Róża Stambułu11. 
Czwartek G b. m.: „Krakowiacy i górale11

R epertuar „B agateli44. 
Wtorek 4 b. m.: „Jastrząb11.

Repertuar teatru „Nowości14.
▼tarek 4 maja: „S ybiĘsi .
Art*.Ja 4 maja: „Sybilla11.

inięuzy Polską a Niemcami. zdecydowanej postawy sojuszników Niemcy
wyrzekły się już wszelkiej myśli o rewizyj.
traktatu pokojowego.

ki8 zwycięs wa na Ukrsin*o. ZMIANA miejsca internowania e. ces,
A. T. Wiadomości o niesr-od/.ie- \ WILHELMA,

znakomitych postępac-h wojsk peł-j Poldliu. P. A. T. Ag Radio. Rząd iielcndcr- 
. . .  . - - - -  — Ukrainie (odbiiy się żywem echem j płci postanowił przesiedlić byłego cesarza nie*

zwalczające sie gwałtowmo. o!r-.l:; rz5r ;do _gma&hu „Strzecha11, lecz w ; i w prasir czeskiej. Organ narodowych demo-
; t Póblizu misyi koalicyjnej przyszło do bójki z kratów „Narodni Listy11 pierwszą wiadomość

zeni rąniono 8 Polaków. o przcłrmaiku frontu (bolszewickiego przez
Zebrało się̂  około 20.000 lu- wojska polskie podał pod tytułem: „Piłsudski

jdzi na uroczystość 3-go Maja. „Sieliorheits- pobił doszczętnie wojska czerwone11, nie deda-
—  Z T o k i o  donoszą, że rokowania między ! wchr<' 1. 1" ' ie .ni.CTnic',c’ki° bo]'<wl;i k a d z i ły  : j.ąc zresztą żadnego kcineutar/a. . .

- wszystkie drogi i wejście do miasia, aby nie;  Socjalistyczne pisma czeskie w ykorzystują; ma’ ozl'‘aczuycli zamieszek w Taryzu, przeszedł
wpuścić Polaków. Z lewej strony Odry uronią- sni*pp^v nrv>.nn nni=:K-if\ w tvm kif-rurti.ii niw ^  catej Fraacyi w największym społ.flju i żo

: „P. Chorążyna11 Krzyivoszew- \ Jedna z nieb, dc* której należą Trockij, Lenin ję|emcanl! ^ .Zy -Z'e^

m.: „Ciemne s i l j11 Grabińskiego, i1 do ~ “ia ^  Opole. P. A. T. 7” - a , *  Polska 7.0. każda ceiie. dmara zas orze do dał- . . . . .

WE FRANCY! 1 MAJA PRZESZEDŁ 
SPOKOJNIE.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Dzienniki francu­
skie konstatują, że dzień 1 maja, z wyjątkiem

| Japonią a Rosyą ukończyły się 2G kwietnia. 
Rosya przyjęła wszystkie stawiane przez Japo­
nię warunki.

—  Plebiscyt na G. Śląsku, jak dzienniki nie-

pnina
wpuścić Polaków. Z lewej strony Odry groma- sukcesy orężne polskie w tym kierunku, aby 
cly ludu polskiego, rozpędzone przez polieyę, j wykazać raekosiy impcrjmiiam polski i roż­
nie mogły wejść do miasta. Również i ludności , dzierać szaty nad niezgodą wśród Słowian,

mieckio donoszą, nie odbędzie się przed lipcem j2 Praue5 strony Odry nic wpuszczono do m ia-; „Prawo Lidu11 i „Czeskie Słowo11
roku bieżącego, a na Mazurach i Warmii przed, N:‘ t e r a ją c e  J ę  w mieście de. pochodu ; Polsce otłwetem rosyjskim,
grudniem roku bież. Wiadomość ta wymaga je- gromady fudu polskiego napadły bandy nie- J Wychodzący w Morawskiej Ostrawie organ 
dnak potwierdzenia. njieckie wraz z „zieloną44 pclicyą i poczęły go , socyalistyczny „

*" ATn a I A rim  o  ł K, _  ____ * _ I .

wygrażają

Trzeci M afa w Polsce.

-Ducii Czasu11 zapou-iada, żo 
trzy miesiące na pewne wojsEa czerwone

masy robotnicze pozostały głuche
cyc agitatorów.

na proweka-

Lycn. P. A. T. Ag. Radio. Z A t e n  Jcccsza i 
V e n i z c 1 o s oświad,zył przedstauioirlum 
prasy ateńskiej, iż jest zadowolony z wyników 
)■,

iwa. P. A. T. Dzisiejsza uroczystość syte to, 
3śgj» 5faia wypadła tai: imponująco, jak  nigdy.
Ju ż wc»utaj wieczorem orkiestry wojskowe 
jaaeeiagafy ulicami miasta, grając mclodye na- 
vo&ome. Miasto byłe bogato przystrojone. O g.
■T i  pół ran-o w ogrodzie botanicznym odpra- 
"WTBuą. a n ła ła  Msza połowa. Na Placu Broni 
~ n *«h iiin t się olbrzymi pochód, w czasie for­
mowania. poci»du członkowie prezydyum ko- 
m;t.e#« eiehodu, lir. Adam Z a m o y s k i ,  Ks. 
lianoerik O k e  t o k u l  a.k i  porucznik Remi- 
giuw K w i a t k o w s k i  złożyli wieńce z od- 
jiwsńetferrLi napisami pod pomnikiem Mickie­
wicza, pod figurą Chrystusa przed kościołom 
fcv. Krzyża, pod pomnikiem Kopernika na Pla­
cu Trzech Krzyży i na ruinach kapliczki 3-go 
ita ia  w ogrodzie Botanicznym.

Około g^dz. 10 pmed. południem dźwięki hy- 
ktauu naredewego oznajmiły przybycie gen. L  c- 
ś n i e w s ls i e g o, który przybył w imieniu nic- 
abccnego Na.'iclnika państwa. W jego t-owa- 
rz\ stwie przybyli: gen. T  r z a ? k a - D u r s k i, 
gen. T  u c li o 1 s k i, pułkownik K u l i ń s k i  
ł  t. d. Po przeglądzie oudzkłów wojskowych 
zajęli miejsca przed ołtarzem. Mszę św. połową 
celebro wat Ks. Biskup G a 11. Kazanie wygło- 
z’1 Ks. prof. S z l a g o w s k i .

Wzruszającym momentem było ślubowanie 
'go Mszy. Wojsko prezentowało broń, kawale- 
ty.ti dobyła szabel, tysiączne tłumy powtarza­
ły rotę ptzysęgi, że nio dadzą ziemi, że nie 
dadzą, afty obce żywioły narzucały nam swoją 
■wolę. —

Imponujący pochód otwierały oddziały woj­
aka. Szkolin podchorążych, marynarze, Korpus 
kadetów, wojska techniczne i t. d. Z okien 
i  liidk^nów rzucano kwiaty, wznoszono okrzy­
ki: . Nir.ttht żyjo annia!" Za woisldem postępo­
wali cztottkowie Narodowego Związku Robotni­
czego i Pólskicgo Związku Zawodowego, Du- 
chowieństrwu, członkowie Sejnnu z marszałkiem 
T  r a rn p c z y ń s k i m, przedstawiciele rządu,

grono profesorów Politechniki i t. d.

bić. Następnie tbtm Nifuuców rzucił rię na kon- i za
Suint polski I zerwał Białego Orła. Do rodak-, staną przed bramami Cieszyna (!!!). Pismo to
cyi „Grzety Opolskiej” wtargnęło 30 zbirów j wzywa naród czeski, aby się organizował w i konferencyi w S a n  R e m  o. Zazraczył, żo
memiecicicdi. żądając wydania redaktora K o - : czerwone szeregi, by w odpowiednim momen- Grecya wy:lmdzi z wojny z korzyścią. Przy-
r a c z e w s k i e g o. Wobec gwałtów niemie-1 eie mógł powitać nadchodzące .wojska, ęzer- 
ckicli ludność polska cliwyctla się samoobrony, wone.
Przyszło do zaciętych bójek, przyczem Kilka- !
naście osób raniono. Wobec niesłychanego ter- 1 f jg g lfg  W eW fiętriSIĆj pD/JfClkl

    -----------   ».,v . Lifceżec. P. A. T. „Reiclienbeągcr Ztg“ dono­
si, że czeslca pożyczka premiowa dosięgła sumy

jak Gzesi rebl w?laHTRa5ł3WSCẐ B’ff

Ołtarz okrążyły stowarzyszenia i korporacyo roru zcrgoitdsowanej brudy aiemienkiej,. %/łeczór | 
rzemieślnicze ze sztandarami. W artę honorową j polski nie mógł się odbyć, 
pełniła kompania szturinowa.^^^

Po kazaniu, w y g lo szo n em ^ cz  ks. P a n a - .  TRZECI MAJA W  GDAŃSKU. zaledwie 2€C mdienów koron. Poniewnó dzien-
s i a  i odśp!owaniu pieśni, sionnowatuo pochód,! Gdańsk. iP. A. T. Odbył s ę  tu uroczysty ob- niki czeskie poprzednio podawały o wiole 
który otwierał oddz ał 14 pułku ułanów Jazło-jcńód  z okazyi rocznicy 3 Maja. Jest to pierw -. większy sukces tej pożyczki, tłómaczą +o obe- 
wieckicli. Przed pomnikiem Mickiewicza odbyła; szy ofieyalny obchód polskf w Gdańsku. Uro- cnie w ten sposób, żo czyniono to w czto ji-«- 
się defilada wojsk. | czystoóć zaczęła się wczoraj, wieczorom muzy-, pa<*andy.

Uroczystości ukończyły »:ą w południe. P e j kalno-wokalnym, urz.ądzonym staraniem tutoj- 
południu i wieczorem odbyły się przedstawienia , szej kolonii w sali portowej. Na wieczór ten 
w teatrze miejskim i uroczystości w koszarach, .zjawili się, między innymi: gen. komisarz B ie- 
w stowarzyszeuacli i po dzielnicach. Wieczo- js  i a d o c k  i, szereg urzędników komis ary atu, ■ Budapeszt. P. A. T. Ag Radio. „Aa Ujsag4'
rem oświetlono efektownie szczyt kopca Unii przcdstaw^iele uladz wojskowych. ' donosi, że Czesi zaaresztowali 17 i 18 kwietnia
Lubelskiej. j W  poniedziałek przed południem odbyło się na górnych Węgrzech 1500 mieszkańców i in-

Uroczystość, w której wzięło udział przeszło , w kościele św. Mikołaja uroczysto nabożcńr.two.; teroowali ich w Iglawle i Teresienstadzle. Żu-
100.000 osób, cechowała powaga i wzorowy jMiędzy innymi przybyli: komisarz- B i e s i a  d e-dpan w Epories; Fabri, został w dniu wyborów
porządek. . c k i ,  szereg oficerów polskich, angielski pułku- jCzynnie znieważony. W Koszycach odbyły się

Białystok. P. A. T. Rocznicę Trttciego Maja. wnik T r u 11, zastępca.ko-m sajza Towera., gro-;wielkie demoiwtraeye feomunistyczae. Francu- 
obchodzono tu nader uroczyście. Po Mszy św. jno oficerów angiełsłci-ch, przedstawiciel Ligi na- ski generał Estromnnt nie mógł dojść do po- 
polowej pochód przeszedł ulicami miasta, Lu- rodów kapitan B e l l  eu, ądinbał angielski C o- rozumienia z rządem praskim, który stanął po 
dność żydowska nie brała udziału w obchodzie.-w e w otoczeniu oficerów marynarki angicl-, stronie komunistów, na skutek czego generał 
Wieczorem w Teatrze Nowoczesnym dano b e r - ! skicj, konsul angielski F r a y .  komendant wojsk i podał się do dymisyi.
płatne przedstawienie dla żołnierzy. Następnie ; francuskich, konsul francuski, konsol amerykan 
odbyło się przedstawieni* galowe. ski, konsul grecki, jednam słowom przybyło ca-

Poznań. P. A. T. Dzień dzisiejszy minął Je ciuło dyplomatyczne Gdańska. Brakowało 
wśród podniosłego nastroju. Z wszystkich gana- natomiast r-’ zedstawicieli zarządu miasta Gd-.iń- 
chów publicznych i domów prywatnych powie-. s' 'a* Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem i wreszcie uwolnił _

>-To Doum14 i „Boże coś Polskę14. Wieczorem pobytu w sanatoryum w Pradze. Ks. Hlinka o- 
oubył się raut, wydany przez komisarza Biesi;:- trzymał legityr.iacyę poselską i wyjechał do

 J R J j ,  _____     . . .  deckiego, na który przybyli prawie wszyscy Różomberga, gdzie był entuzyastyeżnie powi-
'go ograniczył się do kilku uroczystości o cha- 0^f'(,.ni na nabożeństw ie, iak również przedsta- lany. 
ra!:terze wowiiet-1 :iyni. , n ic  cle niemieckich sfer przemysłowych,

Bytom. P. A. T. Uroczystość z okazy! 3 Maja

roał UwlKiłśei Groiyi wywos: 2 tauiony, tak, ża 
nowa Grecya liczy obecnie przeszło 7 milionów
mieszkańców. Mimo to poza granicami państw* 
znajduje się jeszcze 2 i pół miliona Greków, 
którzy nie dostali się pod panowanie GrecyL 
Los ich zabezpieczony będzie klauzulami *  
mcicjszcściach u ar o d o wy ch.

WAGI I WAŻiC: APTEKARSKIE
(nlepszony system holenderski). .

en! razłe ’f4S0
STANISŁAW BARAN' f  SRA 

Kraków Sławkowska L-
Ceny tanieykowanej IAt

wały Cagi o barwach narodowych. Szkoły, biu­
ra rządowe i prywatna były zamknięte, jak ró­
wnież sklepy. Obchód wobec stanu wyjątkowe-

UWGLNIENIE KS. HLINKI.
Praga. P. A. T. Wobec tego. że ks. H l i n k a  

1 wybrany został do parlamentu, rząd czeski 
go z przymusowego miejsca

miała na Górnym Śląsku przebieg dotychczas 
niebywały w tym kraju. Przeszła ona znacznie 
obchody w przeszłym roku, tak  co do ilości 
uczestników, jak i co do podniosłego charakte­
ru. Objaw ten napawa nas nadzieją, że plcbi- 
acyt wypadnie dla Polski korzystnie. Pochody j w dawnym gmachu sejmowym odbyło się uro

>*5b:gncyo pułków, stowarzyszeń i korporacyj.
Lwów. P. A. T. W  uroczystościach 3 M a ja 'sio" °  przeszło 

w-/ię;a udział cala ludność polska Lwowa. Usta cze^ó Polski i na cześć kor.licyi.
praca w biurach, warsztat? ch, sklepach. Na- j Bytom. P. A. T . W Żorach wzięło udział 

*ti ',j uroczy sty panował na ulicach, które roiły i w pochodzie 20.000 osób. Niemcy w czasie po- 
tój od tłumów. Chorągwiami i nalepkami ozdo-jehoiu urządzili napady na domy obywatel: Po- 

'.łśoDO d»«ry, a pogoda słoneczna sprzyjała j laków. Napady organizował burmistrz Jender- 
Jaw-z cały dz:eii. jka; W WTo d z i s ł a w i u  pochód był imponu-

Na sztorc ie kopca Unii Lubelskiej i na wieży , .in.cy, wzięło w nim udział około 20.09C osób. 
ratuszowej zebrała się wczesnym rankiem m ło-[Nastrój był nadzwyczaj podniosły. W J a ­
k ież  i odśpiewała p;eśni, a trębacze odegrali j s t r z ę b i u ' brało udział w pochodzie 2000

zrobiły na aliantach ogromne wrażenie i 
szły w poważnym spokoju. Kazimierza z okazyi odebrania tego gmachu

Bytom. P. A. T. W uroczystym pochodzie z 1 Uniwersytetu. W sali Unii Lubelskiej zgro- 
olcazyi 3 Maja wzięło udział 30.000 osób. Nie- .rad zili się oprócz całego grona Uniwersytetu 

'.oszło 250 sztandarów z napisami na *' Folbeohniki ks. Arcybiskup B i l c z e w s k i ,

ŻYDOWSKA WDZIĘCZNOŚĆ DLA MIN. 
BENESZA.

Praga. P. A. T. Żydowska delegacja na kon­
ferencyi pokojowej w Paryżu wystosowała do 

* czeskiego irvnistia spraw zagranicznych B e- 
Lwoiy. P. A. T. Dzis po połud. o godz. 5-tej n e s z a  pismo, w którem dziękuje mu za uzna­

nie narodowości żydowskiej. Je s t to objaw o

Dddm pmaehu im i^er-

^ t e f s w i  i m  ff9z?m»gpza.

prze-1 asysto iKisicdzonio senatu Wszechnicy

ks. Biskup sufragan T  w a r d o w s k  i, gen. D.

Jan a  tyle charakterystyczny, że w całej Republice 
czeskiej znajduje się około SP.CC0 żydów, a — 
Jak wskazują dzienniki —  odgrywają oni tam 
tak niez. aczną role, że przy ostatnich ivybo- 
rach do pariaaienlu nie przeszedł ani jeden żyd 
na podstawie ILt żydowskich.

w łoflle enteaty.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp.

biały, p* ulicach miasta rozbrzmiewały dźwfę osób. Zaczepki „Sichmheitswehru44 nie zdołały j J * ™ - *  ^  chodziły pewne małe nieporozumienia,
r 3 v   --   u b 1 ?t'i- . y . luizimierza i złoz.ył zy- drak znkły. Z wyniku konferencyi jes-

nlitr TTniwrrcjT/tof w n/m-irm rfnftonłvn r,!,. a,. .,., 7___ j „ 1 t Tvrr • 4.Ł t pobudki,
W e wszystkich świątjTi'ach wznosili kapłani!

zakłócić przebiegu uroczystości. W Li

i  rządu G a ł e c k i ,  gen. L  a bp e z a u, Marszałek 
N i e z a b i t o w s lt i z członkami Wydziału 
krajowego, członkowie prezydyum miasta, na­
czolnicy władz i młodzież obojga płci.

Zawieszono portret króla Jan a  Kazimierza.
Rektor, poseł dr. H a l b a u ,  witał Delegata donosi z Amsterdamu: Ja k  podaje „Tełegrswf44 
rządu, w odpowiedzi dr. G a ł e c k i  wyraził L l o y d  G e a r g e  oświadczył w Izbie gmin o 

i wiotką radość, że przypada imt w udziale od- Lon-ercncyi w San R eno, że na początku za-
te je- 

jest on za-
aby Uniwersytet w nowi

c u  pochód, niosący sztandary polskie i lcóa- 1 - ^ 1 ^ 1  w ^  ?  ^  dov,alony- Co do roabroienia N2eBjec- to ni* ,na
fcodiy na intoncvę rocznicy majowej, zaś so-1 ^cyJIle, przybył na rynek. Tu zaatakowała po- 
Senn.ą M szę św. odprawiono w Bazylice K ate-1ch4d hojówka niemiecka pod wodzą oficerów.
w alnej. O godz. 10 rano olbizymie boisko da- 
^ e j  cytadeli zapełniło się tłumem publiczno- 
« .  Przy ołtarzu potowym odprawił ks. Arcy- 
■fcfckup B i l c z e w s k i  Mszę św., podczas któ- 
^  śłiicwal chór „Echa44 przy akompanłamen-

Pułlrownik angielski, Bond, wezwał „Sichor- 
heitsv,'ohr“ tlo przywrócenia porządku, jednak 
straż ta zawiodła i przyłączyła się do napastni­
ków- i pomagała do rozpędzenia grup uczestni­
ków obchodu. Wobec tego wystąpił oddział

• ork'c3try. Naprzeciw ołtarza zasiedli dostoj- i wojska koalicyjnego. Bojówkę niemiecką opła­
t y  wojskowi i cywilni, członkowie m isyijcił niejaki Hopfner z Wronkowa, który z wła- 
Ifctśtw  «przrmśerzcmyeh. gen. Delegat dr. G a- 'snych funduszów pład za rozbido każdego zgro

madzenia polskiego.^•c ki, Marszałek kraj. dr. N i e z a h i t o w -  
wki, prezydyum miasta Lwowa, senat Uniwer- Iiatowice. P . A. T. Uroczysty pochód na

1 wytrwale i ku chwale i pożytkowi dwóch zgań, napotyka się tu j; dnak tę wielką 
rtutce polskiej i Ojczyźnie. Rektor Hnłban wy- trmlnośćfjże w Nłouiczoch niema prawdopodo- 
raz ł wdzięczność ża oddanie tego właśnie gma- bnie nikogo tuk silnego, aby zarządzenie to 
ch-u, w którym się łączy wspomnienie polskiej przeprowadził.
pracy ekoicomicznęj i samorządnej. Podniósł z Co dt/ kwestyi odszkodowania to wiemy bar- 
naciiskiem, że naznacz en >e odbioru gmachu na dzo dobrze, że Niemcy przy dzisiojszom rv,-o- 
dz"eń 3 maja dowodzi, ż.e Uniwersytet podpo- jem położeniu n:e mogą, go zapłacić, pragniemy 
rządkowufe swojo zadania ideom K onstytucji jednak, aby uznały swoje zobowiązania i po- 
3 maja. Za najszczęśliwszą wróżbę poczytuje, myślały nad tom, jakby można się z nich wy­
że zebranie odbywa się w chwili, gdy orły poi- wiązać.
skie zbliżają s ę do K\jowa. a armia polska spel- Konferencya osiągnęła zupełną harmonię we 
nia funkeyę jedynego dzisiaj puklerza kultury wszystkich kwestyach i między wszystkimi 
zachodniej. Dodał, że Umwersytot wraz z mło- sprzymierzeńcami.

5 * r o ? .  U u l w .  J a g .

Dr. LUDOfellt KORCZYŃSKI
prymaryusz oddziału chorór) wewnętrznych szpi-J 

ta La krajowegj w Sarajewie
od 3 - 4  po południu

S a i b i e s k l e s o  8. 6  c .  ustf

SM S  62!R SZTUKI
N R A & & & , i a r .  j

Teiefwi Hr 2. t  ,

poleca obrazy i rzeźby najwy- | 
bitiiiejszych ;n: ir ow polskich 

po cenach uniarkowanych.

)SZ3 U ,
Soualis Marian as, ;

Inżynisr, euisrytawany dyrektor garoanl 
krakowskiej,

urodzony w Paryżu w rrke 1853, opatrzony
iw. Sakramentami, po długich cierpieniach 

zmarł dnia 3 maja lf80 r.
Pogrążeni w głębokim sreutke żona, cćrki, 
synowie, synowa, zięciowie t wnokł zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych na. 
pogrzeb, który odbędhie się tinia ó-go maja 
1920 r. o g. 3 po poł. s  kaplicy ctnctilarnęj 

ńo grobowca rodzinaego.

N s S s © t % ^ i f j y s f o S s n a
za duszę Zmarłego odprawioae zostsale dni* 
0-go maja b. r. o godz 9-toi rano w kościele 

OO. kapucynów.
O-OUr.TCłl rawilS«»i*d rcu;ł*i sl*

i i i  iMM
B*© d t a ą

M. Krai i S. Rodakowski
w Krakswie, ul. Japelto^ka d

Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rsln!c?4m
P o ń cz a Jiy  —  Skarpetki —  Ręktiwfćzkt—  Zefiry —  Płótaa  
Szyrtyiigi — Nici —  3 $ wełnę —  Przędzę i t. p, artykuły. 

K a M e f ?  n t . r s  t r s t a s f i ń f  l & ś & ź w .
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p:afisss«?stiaE^sla fsferyk laik:
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F»3E3W £ZEJ JA tfO SCI

D R Z E W O
o p a l o w e ,  b u k @ v j e v

s wpiranl rwane suthe
■■•starcza najtsnilel b u rto u » ic  t « d a ]K e ia ic :

J ó z e f  O lk u s z n tk
Dom handlowy i przemysłowy

w Krakowie, ul. Szlak Ł. 2 1 . 14ri>
Wlttsne s k ła d y  n u  d u o rtu  tow aron > m .
Na żądanie d o staw a drzewa zrąbanego do piwnicy,

Przy z am ó w ien iach  n& leZytość u isz cz a  kię z góry  w  B a n k u  K u -  
p le c tw a  P o l s k i e g o  w K ra k o w ie , ul. P i jn rsk a  1., lub  w K fin to r z e  

w ła s n y m  p rz y  u l. S z la k  21.

E afcnpnjc sio m a t e r y a l d r z e w n y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
i w  k a ż d e j ilo ś c i.

f c W  W  najbliższym czasie rozpocznie się takie do­
staw* WĘg'— kamienne* .

Kcmc-cyalny kierownik (dyrektor)
peszutYwany do szmodzielneg* pr Awadzecia handlo­
wej strony, dużej, noW«-z*łożonej fabryki w Kraków e.
R e f le k tu je  s ię  je d y n ie  n a  la-w od ow tów  m o g ą cy ch  w y k a z a ć  a:ę  na­
le ż y tą  p ra k ty k ą  w p o w a ln ic ^ z y c ii  f irm a ch , w  organiza^y i Łby tu 
p rod u k cy i, zak u p n a m atery afó w , b iu ro w o ści h a n d lo w e j i b a c h a lie -  
ry i o p a rte j na  odp ow ied n ich  a tu d y a ch . P rzew id y w an y  o b ró t ro cz a y  
25.000.CO") M p. — Z g ło szen ia  r. p odan iem  w aru n ków  p racy  i term i­
nem  o b ję c ia  p o sad y , pod 9V. B .“ do  B iu ru  o , * c j r e ń  i d z ien n ik ó w  

„Roch** K rak ó w , S z cz ep a ń sk a  9. 1414

Już wyszło „Supiercentiiiif
Ks. Dr* J. LuDeiskiego do ilzieia „Casus ccessientia*". 
W ten sposób dzieło .C asus conscientiae* wraz z _So- 
pleinentun ’1 jestjfcdynymdziełem kaiuistycznem, uwegię- 
sniającyni tak nasz* polskie stosunki jak i nowe prawo 
koiuelne. Krytyko naulowa, tak polska jak i zagraniczna 

przyjęła J* z bardzo wielkiem uznaniem.
Cena całego dii cła SC raartk, cen* samego .Sspltmsn*- 

tum S marki. 11S5
Błfany skład w ksffjumi J 6 z » t «  P i s z a  w Tarnowie.

s s t e  n ie  b u r a k ó w
MMOA.  c rejf .2* ■ JgigOWg '89H

cukrowych oryulnaitiych, ■ jilbrzymicii,

koiiiszćt,', Wjki, łubinu, s-radslli
I  in n y c H  r o ś l in  p a s k ł . ^ y f h  
oraz różnych warzyw —  nadto

Kantary
skórzane, sprzedaje hurtownie jak długa z*pas siarcz*, 

tro najprzystępniejszej cenie 1?42

Polskie Te^arzystwc Handlowe
w Krakowie, u!. Sławkowska L. 1.

Kapelusze ąjomkowe i łyczkowe
d la  d z ie c i i ( f e r u ł a c h  sprzedaje hurtownie

Syndvkat Koszykarski n«r.v»*k« sa
delailicznie przy til. Gołębiej L. i-i parter. 1883

K r e J y  S s z y c i a
wyuczam najuakładr.ie] Penie i panienki nawat zupełnie 
z szyciem n:evb:znano. k i u r s  ooejmsjr,cv rysowanie, 
modelowanie i Łzycie rozpocznie sie 4  m a j a  r .  b .  
S z k o ł a  K r o j u  i s z y c l t .  „ J ó z e f iR K "  D ł u g a  1 1 .

W y k o n u je  s ię  rów nież fo rm y  w ed łu g  m ia ry  lo tf l

Firma J. Górecki, W. Kucharski i Sp.
S - ! u  a k t j i r a

Fabryka wyrobów metalowych Kraków-Fotlgórze 
przyjm ie raty th m iast a Jc ir .^ -o  *

koresjisndsnta lub koresjionóentke
8 Ile możności siłę eamedzielną ze s.enogrsfię i piszących 

fciagla na maszynie.
Uiadomośż języka niemieckiego wymagana. 

Zgłoszenia osobiste do binra fabryki pried południem.
Z e w zględ u  nn tru dne s lo sn u k i m ie sz k a n io w e  p ierw szeń stw o  m a ją  

z a m iesz k a li na P o d g ó iz u  lub  b i i i e j  Po d g ó rza . 1415

ma natychm iast d c  od stąp ien ia firm a:

= =  ot-zymujfc się przez stałe używanie = =  
HkB m  y *  &  " 8  •&&& m s 4 f

toaletowego 9 3  w  . ^ » E v  w  w &  tealetowega
Mydło „Narcyz" zawiera około 90%  tłuszczu, odzna­
cza się bezwzględni, cay.doścą składników, jak oteż, 
nader miłym zapachem. Ponadto poleca się tejsamej 
prodtikcyi mydło niezrównane] j koścl Lillowo-mleczne, 

jakoteż mydła kosmetyczne Nr. 710. 1 Kosmos.
W s z ę d z ie  do n a b y c ia . 12£0.

W z o r y  i o f e r t y  w y s y ła  n a  ź y c z e n f.c  o d w r o t n ą  p o c z t ą :

Fobry-a wyrobów chemicznych i kosmetycznych „FRZET" 
B f r r o  s p r z e d a ż y  n n  I ta a lo p o ls k e , t  Ś l ą s k

w Krakowie, uh Zielona L. 12. Tel. Nr. 3177.

Ż ądajc ie t$lko najlepszego m ydła  
tca letow ego  n rzetłnszczcnepo

^ p e I - k "
£ fABKYki „NA@?ieL8A“

o r a z  m y d ła  t o a le to w e : „ L ilio w o  m le c z n e " ,  
„ E w a ‘% „ M a g n o lia " ,  „ P e r fn m o ry jn e " ,  „KoantoN- 
H a 0 n o lla “, z a w ie r a ją c e  8O°,'0 t łu s z c z a , p a s tę  do 
z ę b ó w  m a r k a  ,,E w a “ , p a s tę  do p o d łó g  m a r k a  

„ C w a “.
K c p r e z c n fa c y a  r a  Atuśopol. I Ś lą z h  Ciesz.:

A. J. Lewiński, M ó w ,  Starowiślna 35.

PRZE0SIEBI9RSTW0 P K W O S IO - I I IM lO S f
ujiszukuje;

1 buchaStera ru^eowanc samo- 
.dzicii«fif3 bliassistjr,

1 urzekał ,:a dla nadzoru rtscl̂ u,
1 . utiriOwar.x| skenotypistki.
P o zad y  d c  o b ję c ia  n a ty ch m ia st. W a ru n k i w ed le um ow y. Z g ło szen ia  
s  o d p isa m i św iad ectw  i re fe re n ry a m i *poń .4 6 2 “ do b iu ra  .R U C H *, 

K ra k ó w , S z c z ep a ń sk a  9. KOK

TECHN&ZNY O f t i ł m n

m v
b k

tsu

lais y  w~
~  Krdkowler Kissa SławfiiOifeska 32 .

DOM ROLNICZO-HANC! OWY
Eetu âidS ^ŁisEe^ieieki i Ska 

—  (d e w n ie j ESMEST BftHLS^NJ-------
vj K r ik e w ia ,  KarnteStsIzs £ 3 . 1393

p o le ca  w m iarę zap asó w  z b ezzw ło czn ą  w y sy lk .i

Nasienie koniczyny ceerwonej, szwedzkiej, białej:
„ Inkarnatki;
„ buraków pastewn., V|ln^orina,Eckeod.,Ideały^
„ marchwi pastewnej białej lielono-głowiąsiej;
„ „ Schampionpom., Lebberychskiej żółt.
„ ko»opi i Inn, wyki siewnej, łubinu i t. p. 

_________ N a s i a n a  W a w y a r  i  K w ją tu w .

cł  7 r i f t ! r s n ć £  ^rsdytowa i stan majęt- 
£ .U U i S i !U d !U  rf0wy f irm j 0S6b. =

N aiszybsy.e  i n > !d a k la d n ic j9 z e  in fo r ia a e y *  a a ; *  1 2 l l

„C o n iid en ff. *, Biur* Wywiadowcy* połączonych
O rg a iiisa c y i O o tp e d a r c z y c h  i B a n k ó w  p o lsk ich . 

W a r s z a w a ,  S z k o ln a  10. C e n a  1 w yw .: C0-G0 i lC 0-3S0-M k.

G osp od yn i
la t S0 z d r o w a ,,z n a ją c a  s ię  d o ­
s k o n a le  n a  k u cb n f, p ie cz en iu  
Chleba i c ia s t ,  ch o w ie  bydła, pro­
s ią t  i drobiu , po^zulruje m ie js c a  
o d l - » o m n ja  n a jc h ę tn ie j no ple­
b a n ię , Z g ło sz en ia  d la  M aryi K o­
ta rb a  N ow y T a rg  p c s te -re s la n ło . 

1417

Z iB Y
S Z T U C 7 N E

nswet nołaiban';, krauipc- 
n ;p ls ty n ę ,a lo n  sra -
b ro  kapuję i płicę naj­
wyższe ceny. .■ca rąb od 
20 -6 0  K. i wytej. C * v  A- 
8 ki, ai. Zybhhłewici* 15, 
oficyna Uf. p. m  prawo. 

U t«
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Pierwszy krajev/y Zakład 
rekeHsttukfyi i budowy

ORGANÓW
kościeiaysh i salonowych

Stanisława Żibrewskiege
1473 orgar.mistrza-techftiita

Krakowie, ul. św.Torcasz? 28.
? r!a e t się W iel. Buoh«wi»4stwu, 

wykonując rr':eS

ii, PO LSKA  PAŃSTW OW A LOTERYA KLASOWA
G ł ó w n a  w y g r a n a :  N I L f i © N  H A K E K

_ł *   4 P  I 417   * — IO  O O A    I *  •!• •■ a. H t iu i a  ____ * P a im i  I a  a / .iii ■ J i nniM li n 411 ki. w ^luin r  tb n OŃ I I  oKibiili/- i  flCî smcnie I klasy dnia 15 117 maja 1920. — Co drugi Irs wygrywa. -  Cena lp?6w: ósemka 10 M,
—  -  ---------- ---------  Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem.

ćwiartka 2b M, — połówka 40 11, —  sały ir 80 M.

1214 V I Polska Lotąrya Klasowa Kraków, ul. Karmelicka L. 10.
( K o n t u r  s p r ż r d a i y :  D o m  b a n k o w y  l i e o p o l d a  B m a d i t b d t e r a  I S k l ) .

Rank Krajowy we Lwowie — Bank Hsntllcw  w Warszawie — Bank Przemy­
słowy we Lwowie — OaSfcyjskl akcyjny Bank KtooSeczny we Lwowie — Ziem­
ski Bgks.jj Kredytowy we Iłow ie  —  larik Oallcyjski dla ^sndiu ii'  Przemysły 

w Krakowie — Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie

dglaszale subskr^pcyą n w c h  akcyi

DLA SteWAnZYSZEfi ZAROBKOWYCH i GOSPODARCZYCH S. a . WE LWOWIE.
^  i m i t o w a n y c h  a - o s t a i s  1 3 . 1 ^ 4  ? ita a k  a k c y i  n o n t i n a l n a ś  w a r t o ś c i  n o  &  4 0 0 1'— .

Kuis emisyjny wynosi* CŹlA S ł a r y . h  b k C y O ^ e i^ ilS Z Ó W  p o  fil 4 2 0 "— za sztukę z  tom, że na każdą jedną sztukę starych akcyi, przysługuje im priiwo
poboru jednej nowej, d t a  n o w y c h  a k c y o ł i& r y t s s z ó w  n o  K  4 5 0 1* -  za sztukę.

Dyrckcya Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie piawo przydziału sztuk 
z tam, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subakrypcyi, wedle terminu ich zgłosz-ń.

Nowe akcye wezmą udział w zyskach Banku od 1. slycznia 1920. Prócz ceny etni- 
syjńej złotą subskrybenci, jaka ekwiwalent udziału w zjskach za r. 1920, 5*/« odsetki od 
należylośei za akcye, liczone od dnia 1 stycznia 1920, dc dnia wpłaty należytości.

Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia snbikrypcyi, akcye nie zoatang 
przydzielone, zwróci Akcyjay Bank Związkowy wpłacone kwoty najpóźniej do daia 15. 
czerwca 1920 z 4°/* o dietkami.

Termin zamknięciu subskrypcyi oznaczt się m. dzień 31. maja 1920.

Wpłaty uskuteczniać można:
W e Lw ow ie: w Banku Krajowym, w Banku Przemysłowym, w Galicyjskim Akcyjnym Banku Hipotecznym, w Z'emskim Banku Kredytowym, w Banku Zaliczkowym, 
w Akcyjnym Banku Związkowym. — W  K ra k o w ie : W Filji Banku Krajowego, w Filjk Banku Przemysłowego, w Filji Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego, 
w Filji Ziemskiego Banku Kredytowego, w Banku Galicyjskim dia Handlu i Przemysłu, w Ekspozytu-ze Akcyjnego Banku Związkowego. — W  Z ak o p an em : W Filji 
Akcyjnego Banku Związkowego. — W  Nowym £ ą e / i i : w Kasie Zaliczkowej. — W  7V«irszirwIe: w Banku Handlowym, w Banku Towarzystw Spółdzielczych, 
w Banku Wschodnim. — W P o z n a n iu : w Banku Związku Spółek Zarobkowych. — W  C ieszy n ie : w Banku Rolniczym, w Towarzystwie oszczędności i zaliczek,

ponadto we wszystkich oddziałach powyżej wymienionych instytucyi.

W e Lw ow ie, d n ia  1 k w ietn ia  1920* 123:
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